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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 4 zł. 


- miesięcznie  . 1, 


a. Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie 4 a- „Ja. me 

.2 (w państwie Austrjackiem . 6 zł. et. 
Ę do Prus i Rzeszy niemieckiej 

po” 5 Francji waea odć Tzłn 
od » Belgii i Szwajcarji . . . . je” Aa 
B „ Włoch, Turcji i księstw Naddu, ; 


„ Serbni. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


ŻA 
| DY administracji. 


„ Przedpłata na rok 1879 
wynosi w” miejscu rocznie 
na prowincji 

na I. kwartał 1879 
4 złr. 50 ct. 
6 

Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 

W fejletonie ukaże się po ukończeniu 
„Szkiców z Kaukazu* nowa oryginalna po- 
wieść J. Kraszewskiego p.t. 
„Dajmon* i dalszy ciąg rozpoczętego stu- 
djum dr. H. Jasieńskiego (autora „Nędzy 
na Rusi*) „Kobieta w XIX. stuleciu.* 

Ci z naszych prenumeratorów, którzyby 
cheieli nabyć powieść kaukazką W. Masłow- 
skiego p. t. „Zela*, której cena księgarska 
wynosi 2 złr. 40 ct., oraz odbitkę powieści, 
którą obecnie drukujemy w fejletonie, a któ- 
ra w handlu będzie kosztowała 3 złr., otrzy- 
mają obie te powieści za naszem pośrelnie- 
twem za 2 złr. 40 ct., która to kwotę nad- 
syłać można wraz z prenumeratą na „Ga- 
zetę.* 


18 zir. 
24 


w miejscu 


na prowincji » 
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Lwów 4. stycznia. 


(Jutrzejsze wybory we Francji. — Oportu- 
nizm. — Brak mężów stanu. — Przyszła rola 
Francji w koncercie europejskim. — Kroaci i Czesi 


morawscy o sojuszu centralistyczno-deklaranckim.— 
Do czego potrzebna Czechom większa autonomia.— 
Sprawy bośniackie.) 


Jutro w 37 departamentach francuskich od- 
bywać się będą wybory do senatu. Z tych wy- 
borów wyjdzie ogółem 82 nowych senatorów, to 
jest 75 odnowionych a 7 wybranych na waku- 
jące krzesła. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa republikanie zyskają znaczną więk- 
szosé. Gambetta w mowie mianej niedawno na 
bankiecie commis-voygeursów oświadczył, iż o- 
bliczenie swe poprzednie, w skutek którego ra- 
chował na większość 25 krzeseł, uważa teraz w 
świetle nowych objawów republikańskiego ru- 
chu wśród ludności wiejskiej, za  niepospolicie 
skromne. „Liczebny stosunek naszej większości, 
panowie — rzekł on — o wiele przewyższy ty- 
trę 25. Jedźcie z próobkam towarów i mówcie o 
tem w całej Francji, że republikanie górą będą 
po nowych wyborach w senacie.“ Gambetta jest 
zapaleniec I może nieco przesadził, W każdym 
jednak razie republikanie w tych wyborach nie- 
wątpliwie zwyciężą, gdyż nawet dzienniki mo- 
narchiczne jak np. Soleil, przepowiadają im wię- 
kszość 15 głosów. 

Ukonstytuuje się tedy na stałe republika we 
Francji. W obu Izbach monarchiści będą w mniej- 
szości, a Mac-Mahon, który już i bez tego na- 
wraca się od rokn ku republikanizmowi, będzie 
teraz musiał ostatecznie zagasić w sobie wszel- 
kie na dnie serca drzemiące aspiracje monar- 
chiczne. 

„Zresztą, kto dzisiaj we Francji o Mac-Ma- 
honie mówi! Prezydentem jej właściwym nie 
jest przecie on, ale kto inny; on tylko nominal- 
nie dźwiga ten tytuł na swych barkach, chociaż 
wcale nie nominalną dźwiga za swe rządy od- 


powiedzialność. Właściwym zaś rządcą Franeji lz nich nie 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Ahchazów i Swanetów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


Tymczasem Daniel i Bela na spienionych 
koniach pędzili ku górom, omijając auły i drogi. 
Obawa pogoni gnała ich bez wytchnienia. Prze- 
sadzając wodą wyryte jary, bryły kamienne, 
krzaki, — jak dwa upiory po ciemnej prze- 
strzeni mknęli w milczeniu; tylko chrap pomę- 
czonych rumaków ji kopyt dzwon przerywały 
ciszę, a podkowami w granicie wykrzesane iskry 
szlak ich znaczyły. W nieznanym kierunku gnali 
i gnali coraz dalej przed siebie, ścigani groźnem 
widmem pogoni; każdy krzyk zbudzonego ptaka, 
każdy szelest przeszywał ich zimnym dreszczem 
śmiertelnego strachu, co się wzmagał ciągle, wy- 
rastał, i wreszcie jch całkowicie ogarnął, On, ów 
strach bezgraniczny miotal nimi dowolnie jak 
istotami bez siły i myśli. 

Zaczęło świtaćc, Z cieniami nocy odleciał 
paniczny strach Daniela i Beli. Światło obudziło 
w ich sercach otuchę; — otucha wskrzesiła om- 
dlałą energję. 

Bez wszelkiej obawy lekkim truchtem za- 
płębili się w jakiś wąwóz. 

Jechali, leniwo prowadząc rozmowę. 

Wtem z tyłu poczęły ich dolatywać jakieś 
niewyraźne dźwięki. Daniel wstrzymał konia i 
słuchał. 

O twardą ziemię coraz wyraźniej i bliżej 
dzwoniły kopyta. 

— To pogon! — głucho rzekł Danicl. 

Ledwo wymówił, z daleka się pokazali Or- 
mianie, pędzący jak wicher na wyciągniętych ko- 


jest p. Gambetta, na którym za to żadna odpo- 
wiedzialmość nie cięży. 

Przywódca większości w Izbie deputowa- 
nych, a po jutrzejszych wyborach, przywódca 
większości w senacie -— większości i tu i tam 
tak ślepej, jak w żadnym może kraju — p. 
Gambetta jest właściwym panem Francji. Mógł- 


by zostać ministrem-prezydenten i wysadzić 
Dufaura ze stołka, gdyby chciał, tylko że Gam- 
betta tego nie zechce. On się respektuje. Woli 
jeszcze rok poczekać a w 1880 r., kiedy się 
skończy siedmiolecie Mac-Mahona, kompetować 
będzie o prezydenturę. 

Czy ją otrzyma? — jest to kwestją małej 
na razie wagi. O wiele ważniejszem jest pyta- 
nie, co poczną republikanie, skoro po jutrzej- 
szych wyborach, posiadając większość w obu Íz- 
bach, wezmą ster rządów Franeji w swe wyłą- 
cznie ręce? Dotąd Francja organizowała się. Za- 
jęta wewnętrzną walką stronnictw, siły swe tra- 
cila na tę walkę, i dlatego tak podrzędną grała 
rolę w Europie. Od lat siedmiu w żadnej spra- 
wie, wstrząsającej całą Europę, nie brała żadne- 
go udziału, kryła się za parawanem neutralno- 
ści, i nieraz w rokowaniach dyplomatycznych 
mniej była uwzględnianą, niż nawet Włochy. 
Pierwszy raz ze zdaniem samodzielnem odwa- 
Żyła się wystąpić na kongresie berlińskim, sta- 
jąc w obronie Grecji, a jeżeli wysłuchaną zosta- 
ła, to nie dlatego, iż po za jej żądaniem „stało 
milion bagnetów*, ale dlatego jedynie, że to, 
czegu się ona domagała, wychodziło na nieko- 
rzyść Anglii. Trójcesarski związek rad był, że 
znalazł nowego sprzymierzeńca, i chętnie go po- 
parł, aby Anglię upokorzyć. I Anglia przystać 
musiała na powiększenie Grecji. 

Ale od jutra zmienią się stosunki. Dotąd ża- 
den rząd we Fruncji nie był parlamentarnie sil- 
nym, nie mógł bowiem oprzeć się na obu Izbach, 
gdyż w każdej z nich inna znajdowała się wię- 
kszość, W senacie rej wodzili kilku głosami wię- 
kszości monarchiści; w Izbie deputowanych na- 
tomiast republikanie rozporządzali większością 
niemal paruset głosów. Tym sposobem taki ga- 
binet, jak np. teraźniejszy, umiarkowano-repu- 
blikanski, miał tylko w Izbie deputowanych po- 
parcie, w senacie zaś wisiał na włosku, i tylko 
zręcznem lawirowaniem między Scyllą a Uha- 
rybdą umiał się na powierzchni wód utrzymać. 
Od jutra zaś jednolita większość republikańska 
stanie w obu Izbach, a rząd republikański bę- 
dzie mógł śmiało nazwać się silnym rządem. 

Cóż wtedy on pocznie+ Że przeniesie stoli- 
cę z Wersalu do Paryża, że zaprowadzi przy- 
musówe wykształcenie elementarne, że wprowa- 
dzi rozmaite inne ważne reformy wewnętrzne 
w duchu republikańskim, to niemal na pewne 
przewidywać można. Ale nas więcej obchodzi 
pytanie, czy zechce on przywrócić Francji daw- 
ne znaczenie pod względem międzynarodowym, 
czy wmięsza się energicznie do tych spraw, 
które dzisiaj wstrąsają luropą, a przedewszyst- 
kiem do sprawy Ae? 

Owoż pod tym względem najzupełniej po- 
dzielone są opinie. Niemcy obawiają się i prze- 
powiadają energiczny występ Francji, usprawie- 
dliwiając tem samem przysłowie o goreniu 
czapki, Natomiast wielu poważnych publicystów, 
stale mieszkających we Francji, nie rokuje by- 
najmniej żadnej nagłej zmiany. 

Zanadto bowiem Francję opanowała gnuśność 
polityczna, przezwama grzecznie oportuniz- 
mem. Większość Francuzów a prawie cały obóz 
republikański należy do oportanistów. To też w 
całym tym obozie nie ma ani jednego człowieka 
z szerokim historjozoficznym poglądem na bieg 
wypadków w luropie. Najwybitniejsi republika- 
nie są mniej lub więcej dobrymi doktrynerami 
w kwestjach administracji społecznej, żaden zas 
wznosi się do tego szczytu, na któ- 


pc 


niach, których zachęcali do biegu nahajkami, 
krzykiem i wyciem piekielnem. 

Daniel obliczył goniących; — było ich co 
najmniej dziesięciu. 

— Zęginęliśmy! — szepnął. — Lecz drogo 
im życie sprzedamy! 

— Sprobójmy szczęścia! — zawołała Bela, 
— Naprzód !... Dalej !... Dalej !... 

I strzałą popędzili z miejsca. Lecz znużone 
ich konie długo biedz nie mogły; ruchy ich były 
coraz powolniejsze i bardziej ociężałe. 

Ormianie zbliżali się. 

Już się znajdowali zaledwie w odległości ka- 
rabinowego strzału. 

"CB" począć" 
Daniel. 

— Naprzód! Naprzód! — powtarzała Bela. 
— Dopóki sił starczy !... 


rozpaczliwie zawołał 


I pochyłeni na siodłach, co koń wyskoczy 
mknęli. 

Z tyłu zagrzmiał wystrzał: — świsnęła kula 
nad głową Daniela. 

Strwożone konie ostatnie wytężyły siły i po- 
trząsając grzywami pędziły jak wicher. 

A z tyłu jak szaleni, jakby na skrzydłach 
lecieli Ormianie. 


Pogoń już się kończyła. Strzały grzmiały 
coraz częściej i jedna kuła uderzyła w konia Beli. 
Koń zawył, wyciągnął szyję, zatrząsł się i upadł. 

Daniel porwał dziewczynę na siodło, nachylił 
się nad nią i, dobywszy szabli, czekał napast- 
ników. 

Z przeraźliwem wyciem, machając szablami, 


(ci już go obskakiwali. 


W tej samej chwili z bocznego jaru werwał 
w wąwóz oddział górali i z dziką siłą natarł na 
Ormian. 

Ci drgnęli, zatrzymali się, zawrócili koni. 

Powstała krótka a zacięta walka. Ormianie 
powolny zrazu rozpoczęli odwrót, a potem wszyscy 
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We Lwowie, Niedziela dnia 5. Stycznia 1879, 


rym „fubrykuje się historję*. Gambetta w spra- 
wach polityki międzynarodowej dałby się w po- 
le wyprowadzić przez pierwszego lepszego z se- 
kretarzy Szuwałowa lub Bismarka. Bo jest on 
także na wskróś oportunistą. 

A na czemże polega ta zasada oportunizmu? 
Na tem, że ani się nie stwarza wypadków, ani 
się niemi nie dyryguje, ani się je wyprzedza, 
ani się je przewiduje, słowem ani żadnej rzeczy 
się nie robi, która polityczną jest, ale sie- 


aż pomyślne wypadki same przyjdą. Przede- 
wszystkiem oportuniście nie wolno mysleć o od- 
wecie, bo odwet przypuszcza akcję, gdy tym- 
czasem oportunistyczny rozum stanu przypusz- 
cza, iż rzeczy tak się«łożą, że Niemcy same 
przez się będą zmuszoee oddać Francji Alzację 
i Lotaryngję. Debaty przed paru dniami rozwi- 
nęły program tego oportunizmu, a kilka dni te- 
mu niemal to samo wypowiedział Gambetta na 
owym bankiecie commis vojageursów, i rzecz 


swoją zakończył temi słowy: „Francja powinna | teresa monarchii 
s z 


się zająć rozwojem swego wewnętrznego bogac- 
twa, umysłowego i materjalnego, a nie trudzić 
się wywozem (exportation) idei i poglądów za 
granicę. * 

A więc każdy dla siebie a Bóg dla wszyst- 


kich. Co może oportunistów francuskich obcho- | 


dzić, że w Kuropie dzieją się krzyczące nie- 
sprawiedliwości; co może ich to zaprzątać, że 
te niesprawiedliwości odbiją się na ich własnych 
potomkach? Aby ich tylko zostawiono w spo- 
kvju i pozwolono im korzystać z tej szczęśliwej 
pozycji, że wśród ogólnej nędzy i powszechnego 
deficytu, Francja jedna ma milionowe nadwyżki 
dochodów. Nigdy jeszcze Jl'rancja nie była tak 
bogatą jak jest dzisiaj, ale teź nigdy jeszcze nie 
znaczyła tak mało, 1 żadnej epoce swych 
dziejów nie była tak ogoioconą z mężów stanu, 
jak teraz. 

Na ten ostatni punkt na brak mężów sta- 
nu, kładziemy szczególny nacisk. Wprawdzie 
posiada Francja setki znakomitych, gruntownie 
1 fachowo wykształconych. szetów departamento- 
wych, wymownych mowców, parlamentarnych, 
tęgich finansistów, zapalonych doktrynerów, sło- 
wem wszystkie podrzędne kółka do zbadowania 
wybornej maszyny okrętowej, ale ani jednego 
sternika, któryby nią wśród wód dyplomacji e- 
uropejskiej kierować  połrafił. Ostatnim byt 
Thiers. On jeden mógł się mierzyć z Bismarka- 
mi, Szuwałowami, beacousieldami. Po jego śmier- 
ci ster Francji niezdaurne trzymają ręce i dla- 
Itego tylko jej nawy na skałach nie rozbiły, że 
zarzuciwszy kotwicę neutralności, pomimo wszel- 
kich przyjaźnych i SA wiatrów nie 


ruszyły jej ani na krok zjjgiejsca. 

Oportunizm i brak nięzów stanu, oto dwie 
przyczyny dla których przypuszczamy, że Fran- 
cja i po jutrzejszych wyborach nie rychło o- 
trząśnie się ze swej gnuśności, nie rychło pod- 
niesie ową od siedmiu lat zarzuconą kotwicę 
neutralności. Nie prędko tedy z ukonstytuowa= 
nia się rządu republikańskiego we Francji po- 
cznie korzyści Kuropa ciągnąć. 


Podczas gdy p. Falk w przemowie swojej 
do prezydenta węgierskiej Izby posłów, Ghi- 
czego, grożbami odpowiedział na groźby, wy- 
stosowywane do Madtarów przez układanie so- 
juszu centralistów z deklarantami czeskimi; 
| podczas gdy Politik, jako dziennik po niemiecku 
(pisany a więc szerzej poza granicami Czech niż 
dzienniki czysto czeskie czytywany — dalej 
wyświeca położenie smutne Czechów, cierpienia, 
jakie wbrew konstytucji i oraz za pomocą kon- 
stytucji znosili oddawna i znoszą; podczas gdy 
dzienniki czeskie na wszystko się zaklinają, że 
reprezentanci czescy jak zawsze tak i teraz 


loświadcezają się za utr 
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jakby na komendę poczęli umykać. Za nimi ślad 
w ślad pędzili górale, 

— Rustemie |... Rustemie |... — zawołała Bela, 
wyciągając ręce. 

Daniel zadrzał, chmurnie, zacisnąwszy zęby, 
spojrzał na dziewczynę i wściekle zaciął konia. 
Biedne żwierzę zawyło z bolu; zakąsiło wędzidła 
i podniósłszy głowę cwałem rzuciło się w góry. 


A górale bez przerwy Ormian ścigali. 


XIV. 

Książę Gagarin był już od tygodnia w dzi- 
wnem usposobieniu. Stracił humor, sen, apetyt, 
sprawami zupełnie przestał się zajmować, a przy 
lada sposobności wybuchał wściekłym gniewem. 
Dziwiono się powszechnie nagłej tej zmianie i 
z trwogą szeptano sobie po mieście, że z jasnym 
panem źle się coś dzieje. Lekarze orzekli, że 
z pewnością Źle trawi, ale przyczyny tej nikt 
naturalnie nie brał na serjo, bo jakżeby też umysł 
tak wielkiego pana mógł być zależnym od... 
wstyd nawet powiedzieć |... od żołądeczka! Gu- 
biono się więc długo w domysłach, pytano się 
wzajem: a jak? a co? przetrząsano gorliwie su- 
mienia bliźnich, z czego mnóstwo nieprzyjemnych 
powstało komeraży, i wreszcie całe miasto wzięło 
się za czuby. Dygnitarze gryźli się między sobą, 
a w wolnych chwilach. zęby toczyli na swoich 
podwładnych; ci odruchowo udzielali doznanych 
despektów stojącym na niższych szczeblach urzę- 
dniczej drabiny i cała bieda w końcu skrupiła 
się na dyurnistach i woźnych, którzy odrazu 
jakoś pochorowali na fiuksje. Mniejsza jednak o 
dyurnistów i woźnych! Ci przecież są na to tylko 
stworzeni, aby być zmasakrowanymi za każdym 
razem, gdy komar ukąsi dygnitarskie ciało. Ale 
zastanówmy się tylko, coby też to było, gdyby 
książę Gagarin długo zostawał w anormalnym 
tym stanie ! Jestem przekonany, że Kutais byłby 
się wyludnił, a na ulicach leżałyby tylko ogry- 


ymaniem praw korony 


Węgierskiej :— zabrał głos w tej ciekawej spra- 
wie i główny organ Kroatów, a głos ten z wielu 
względów zasługuje na uwagę. Obzor pisze : 
„Już podczas obrad delegacyjnych w Pesz- 
cie, gdy delegacja przedlitawska powiedzieć so- 
bie musiała, że oppozycją swoją nie pokona An- 
drassego co do sprawy okkupacyjnej — roze- 
szła się była w dziennikach pogłoska o uchwale 
centralistów naradzania się nad porozumieniem 


; MI D Z JES e-|z Czechami i utworzeniem gabinetu, w którym- 
dzi się z założonemi rękami i gnuśnie czeka się | 


by wszystkie stronnictwa Przedlitawii były re- 
prezentowane ; liga ta miałaby się zwrócić prze- 
ciw Węgrom i niezależności ich konstytucyjnej 
i państwowej. 

„Że to nie była próźna pogłoska, widać 
ztąd, iż dzienniki wiedeńskie, które bez przer- 
wy z całą zapalczywością napadały na naród 
czeski, nagle podnoszą konieczność dobrej z nim 
komitywy, i radzą pojednać się, gdyż tym jedy- 
nie sposobem złamaną być może hegemonia ma- 
diarska. Jeżeli Niemcom chodzi o powagę i in- 
tudzież o to, aby monarchia 
wobec wypadków wschodnich ubezpieczona i je- 
dnością wzmocniona została; jeżeli dążą do te- 
go, aby z większą w sprawach wewnętrznych sta- 
nowczością sprawę swoją podtrzymać tak wobec 
Madiarów jak i wobec rządu: — to jako pierw- 
szy ku temu warunek konieczną jest ugoda 
z Czechami, i w ogóle z żywiołem słowiańskim. 
Zasługą prasy wiedeńskiej jest, że pierwsza głos 
ku zgodzie podniosła, a Czesi nie popełnią błę- 
|du, jeżeli się dla tego głosu z dobrej woli oka- 
żą uprzejmymi, i ile możności sprawę dla swe- 
go kraju wyzyskają. Gdziekolwiek Czesi popa- 
trzą, muszą przyznać, że dla ich życia narodo- 
wego i politycznego najlepszą rękojmię i naj- 
więcej podwalin nastręcza zgoda i łączność kra- 
jów monarchii (przytyk kroacki do moskałofili- 
zmu czeskiego; p. r.) 

„Czego zaś Czechy w zapłatę za ugodę żą- 
dać, czego we wspomnianym stanie rzeczy do- 
piąć zdołają, o to światli ich i w politycznych 
walkach zaprawieni mężowie nas o zdanie py- 
tać nie potrzebują. Jedną tylko zrobimy uwagę: 
— ugoda z Niemcami, przeciw Węgrom wymie- 
rzona, ani wykonalną, ani też w skutkach zba- 
wienną by nie była. Prawda, że węgierscy po- 
lityce i ministrowie od lat dziesięciu wespół z 
Niemcami byli wrodzy Czechom i wpływem swo- 
im więcej jak Niemcy Czechom szkodzili. Wia- 
domo, że Hohenwarta i ugodę z Czechami obalił 
Andrassy z Lonyayem. Wszelako uczynili to do- 
stojnicy węgierscy nie z naturalnej a więc na 
wiekuistych i fatalnych zasadach opartej konie- 
czności, ale w skutek błędu politycznego, po 
którym może nastąpić lepsze rzeczy zrozumienie. 

„Już to z każdym dniem widoczniej się oka- 
zuje, i już poznają Madiary, że przyjażń z Niem- 
cami na dobre nie wychodzi. Błąd polityków i 
dostojników węgierskich pochodził z obawy, aby 
morze słowiańskie, dziko szturmujące przeciw 
położonym w jego środku Madiarom, nie zalało 
Węgier i ich narodu swemi falami; a natomiast 
liczyli na pomoc Niemców, z którymi wespół 
zamyślali albo Turcję ocalić, albo Wschód zdo- 
być i opanować. Rzeczy inaczej się obróciły. 
Na Niemców zresztą liczyć niepodobna, bo ich 
interesa narodowe wskazują im nie Austrję jak 
Madiarom, ale inne państwo. Za Madiarami zaś 
o tyle przemawiamy, o ile się błędów swych 
odrzekną.'* 

Organ Czechów morawskich, Moravska Or. 
lice pisze : 

„Koterja Herbstów, Giskrów i Kurandów, 
stawszy się silniejszą od innych stronnictw skut- 
kiem wyborów bezpośrednich, była najzacieklej- 
szym wrogiem wszelkiej ugody. Czasy się zmie- 
niły, — dzisiaj ta koterja, ajrzawszy się odoso- 
bnioną w oppozycji, czuje całą swą bezwładność, 
zmienia przeto strategię, i grożbami o ugodzie 
Strach pomyśleć nawet jakie to 
skutki spowodować może niedyspozycja pańska ! 

Na szczęście jednak pewnego dnia książe 
Gagarin prawą wstał nogą i w skutek tego wszy- 
stko się odrazu wypogodziło. Radość była 
ogólna. Dygnitarze tłamnie rzucili się ściskać 


pana Milczyna, który, w nocy z jakiejś przy- 


zione trupy. 


bywszy wycieczki, natychmiast się widział z jego 
książęcą mością, konferował długo i mość ową 
potrafił dobrym ożywić humorem. Za taki czyn 
wypadło mu okazać głęboką wdzięczność i 
wszyscy okazywali mu ją tem chętniej, że była 
to doskonała sposobność do zamanifestowania 
swych niezmiennych uczuć dla faworyta. Pan 
Milczyn uśmiechał się skromnie, niziutko się kła- 
niał, zapewniając, że odtąd dobry humor Jego 
Swiatłości będzie stały jak czerwcowa pogoda, 
a następnie, otoczony kozakami w książęcym po- 
wozie, gdzieś z miasta wyjechał, 

Zapewnienia Milczyna sprawdziły się najzu- 
pełniej. Książe cały dzień był tak wesoły jak 
może nigdy i ciągle ręce zacierał, co było oznaką, 
iż jakaś ważna sprawa wybornle mu idzie. Wie- 
czorem zaś do wszystkich dygnitarzy posłał za- 
proszenia, aby ną drugi dzień raczyli z małżon- 
kami przybyć do pałacu na filiżankę czekolady . 

Tak usunęła się owa groźna chmura, co od 
kilku dni wisiała nad Kutaisem. Wszelkie nie- 
snaski między dygnitarzami były zapomniane : 
szczerze kochali się znowu. Tylko maluczcy 
zachowali przy sobie to, co się im dostało w do- 
bie powszechnego nieszczęścia. Ale nikt o nich 
nie myślał. 

Na drugi dzień w sali portretowej, gdzie 
srogo z pozłacanych ram patrzał malowanemi 
oczami cały Romanowych szereg, zebrała się 
wszystka miejscowa arystokracja. Były tu arcy- 
poważne, marmurowo zimne dygnitarskie posta- 
cie, błyszczące gwiazdami, wstęgami i złoteini 
hafty; była młódź złota o wymuskanych wągsi- 
kach i trefionych włosach, dystyngowanie niedbała 
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Przedpřate i ogłoszenia przyjmują: 

W Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „az. 
Nar.5 ajencja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Racz- 
kowski, Faubourg Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallńschgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasae 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza d cbnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę »wane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta d obne 
nie zwracajy się, lecz bywają niszczone. 


z Czechami chce nanowo zyskać siłę i powagę. 
(Tu przytacza M. O. głosy pism wiedeńskich i 
czeskich). 

„Oto, jak dalece posunęła się dyskusja ugo- 
dowa — i podobno dalej się nie posunie. Czyż 
wolno przeoczać, że dzienniki półurzędowe 0- 
gniem zieją na tę sprawę a Deutsche Zeitung 
niedowierza i prawi o państwie Słowianskiem. 
Wątpimy, aby w takim stanie rzeczy dyskusja 
miała jaki inny skutek prócz ponownego a da- 
remnego zamanifestowania zgodliwości czeskiej. 
Niechaj sobie pragskie pisma czeskie co chcą 


prawią o pojednaniu, ale 6 istotnej ugodzie Czę- %34 


chów z koterją, którą za mandatem czy bez máň-` 
datu Nowa Presse przedstawia, niema co my- 
Śleć. To partja największych wrogów Słowiań- 
szczyzny, oni najbardziej szczuli przeciw okku- 
pacji i anneksji Bośnii, lękając się wszelkiego 
wzmocnienia Słowiańszczyzny. Koterja ta aż na- 
zbyt często dowiodła, że nie chce iść drogą pra- 
wdy i prawa, że jej tylko o uzyskanie hegemo- 
nii chodzi, niżby z tymi uczniami machiaweli- 
zmu paktować można, Brak myśli _ twórczych, 
ców charakterystyka. 

„Wszakże koterja ta — nowy klub postę- 
powy — liczy zaledwo 40 członków, a stary 
klub postępowy nie chce ani słyszeć o ugodzie 
z Czechami. To już każdy przecie uzna, że pak- 
tować z frakcją tak zbankrutowaną, która nad- 
to obstaje przy swoim wrogim dła Słowian pro- 
gramie, byłoby pracą zbyteczną, a dła narodu 
czeskiego poniżającą. * 

Aby uspokoić Moskali, Politik z d. 3. bm. 
uznaje za potrzebne zapewnić, że Czesi nie są 
tak przeciwni językowi moskiewskiemu jak śp. 
Palacky, że uważają go za język ogólno-słowiań- 
ski, że go nie mogli jeszcze zaprowadzić w szko- 
łach obowiązkowo, jak Serbia, bo niemają je- 
szcze potrzebnej ku temu autonomii; ale prywa- 
tnie czynią Czesi wszelkie wysilenia około na- 
bycia języka moskiewskiego; niechaj się tylko 
Moskwa stara o swe spotężnienie, a wtedy co- 
raz bardziej szerzyć się będzie język moskiew- 
ski! — I to są politycy, polegający na wrodzo- 
nem i historycznem prawie narodowości I 

Z Pragi telegralują do dzienników centrali- 
stycznych, że „z powodu wiedeńskich zabiegów 
ugodowych, Klaudy i Gregr (młodoczesi) zanie- 
chali utworzenia stowarzyszenia „Czynność“, 
którego zadaniem miała być agitacja w celu 
bezwarunkowego wejścia Czechów do Rady pań- 
stwa, i że zwołane już walne zgromadzenie dla 
ukonstytuowania się stowarzyszenia, odwołali. 


Festi Naplo donosi, że 2 północno-wscho- 
idniej Bośnii wybiera się trzecia deputacja, ale.» 
z samych muzułmanów złożona, i przywiezie a- 
dres, przez siebie samą a nie przez rząd u- 
łożony. 

Serajewski rząd krajowy prosił rządu kro- 
ackiego o przesłanie kroackiego statntu ksiąg 
gruntowych. 

Słychać, że w Serajewie ma być utworzone 
samoistne biskupstwo katolickie, z trzema jene- 
ralnemi wikarjatami. 

Jak z Nowego Sadu donoszą, patrjarcha 
Serbów węgierskich (karłowicki) zamierza zwo- 
łać synod dla naradzen*a się nad kwestją pra- 
wosławnego kościoła bośniaekiego. Dzienniki 
węgiersko-serbskie domagają się połączenia teg 
kościoła z patrjarchatem karłowickim,i utr 
mują, że metropolita Dyonizjusz ze Zwor 
osobiście a metropolita Antym z Serajewa piś- 
miennie uznali kanoniczną zawisłość kościoła 
bośniackiego od patrjarchatu karłowickiego, i 
oświadczyli gotowość poddania się temuż. 


w ruchach, lornetująca wszystkich i wszystko, 
cedząca przez zęby różne o obecnych uwagi; 
z po za szlif i złoconych kołnierzy wychylały 
się tu i ówdzie liljowej białości rozkoszne ra: 
miona, ujęte w puszyste girlandy z koronek i 
drogich kamieni, a uwieńczone uroczemi głów- 
kami o różowych ustach i oczach, iskrzących się 
z pod długichwó rzęs czarnych, jak krople rosy 
w oprawie z hebanu. Żywy ów bukiet arysto- 
kracji roztaczał dokoła woń delikatną, co draź- 
niła zmysły, krzyżując sie migały po nim spoj- 
rzeń błyskawice, uśmiechów strzały latały z końca 
w koniec sali: tu się błogi uśmiech, pełen na- 
dziei, pojawił, tam mu odpowiedział załotny i 
znikł natychmiast, strwożony surowym wzro- 
kiem małżonka ; małżonek się odwrócił, a strzały 
uśmiechów jeszcze bardziej pełnych nadziei, je- 
szcze bardziej obiecujących z podwójną poczęły 
migać chyżością. Bawili się |... 

Lecz oto na podwórzu zaturkotał powóz, a 
rownocześnie prawie rozwarły się drzwi od są- 
siedniego pokoju i w progu sali stanął wielko- 
rządca Mingrelji. Twarz jego uśmiechnięta wy- 
razem szczęścia jaśniała. Lekkim krokiem prze- 
szedł wzdłuż sali, lustrując grzbiety zgiętych 
w pół dygnitarzy i stanął pośrodku, zwrócony 
ku przedsionkowi. Czekał. 

Czekał, bo właśnie nadeszła chwila jega 
tryumiu, — chwiła, w której okrzyk zdumienia 
wyrwie się z piersi wszystkich dostojników i jako 
wyraz uwielbienia dla jego wielkich dyploma- 
tycznych zdolności zabrzmi nad obszernemi ste- 
pami caratu, w jednych radość szaloną obudzi, 
innych napoi żółcią zazdrości, sięgnie stóp tronu 
i tam ucichnie w pokorze, aby niebawem znowu 
zabrzmieć wieścią, że książe Gagarin zasiadł 
w fotelu namiestnika Kaukazu, a jego poprzednik 
i od serca przyjaciel, książe Woronców, został... 
senatorem, 


(C. d. n.) 


, 


In necessariis unitas. 


W chwili gdy na porządku dziennym 
posiedzenia Rady państwa z dnia 15. bm. 
stanęła kwestja traktatu berlińskiego, poja- 
wila się w Wiedniu nowa broszura pod na- 
pisem: In necessariis unitas, wy- 
chwalająca traktat berliński i aneksję Bośnii 
jako bardzo korzystne dla sprawy polskiej, a 
więc i politykę delegacji naszej, w tym kie- 
runku prowadzoną, jako najodpowiedniejszą 
interesom polskim. Ani w Radzie państwa, 
ani w sejmie węgierskim, ani w delegacjach 
wspólnych żaden z najgorętszych wielbicieli 
i stronników polityki hr. Andrassego, ani 
nawet sam minister spraw zagranicznych nie 
śmiał tak daleko posunąć się w swych op- 
tymistycznych wywodach o pożyteczności a- 


neksji Bośni, co autor wspomnianej broszu- | 


ry. Podnosi on, że główną przyczyną secesji 
z Koła polskiego, i główną przyczyną po- 
dzielenia się opinii w Galicji na dwa obozy, 
była różnica zdań co do okkupacji Bośnii. 
Jedni sądzili i sądzą dotąd, że zajęcie Bo- 
śnii osłabiło monarchię, drudzy przeciwnie, 
a na ich czele delegacja, są przekonania, 
że zabór Bośnii wypłynął z antagonizmu 


Austrji do Moskwy i prowadzi wprost do, 


wojny z Moskwą, do wojny na polskich po- 
lach, i dla tego popierają politykę hrabiego 
Andrassego. Autor broszury” staje po stronie 
tych ostatnich i wzywa wszystkich Polaków, 
ażeby tem przekonaniem się przejęli, jako 


koniecznem dla zbawienia Polski. I na tej 
konieczności opiera tytuł swej broszury 
„In necessariis unitas“: wsprawach 


koniecznych jedność! gdyż jak w konkluzji 
swej pisze, wojna, do której zabór Bośnii 
prowadzi, wojna między Austrją a Moskwą, 
toczyć się będzie na ziemiach Polski „a w 
ostatnim tego dramatu akcie powołani bę- 
dziem do złożenia przysięgi Habsburgowi, 
królowi polskiemu. * 

Jeszcze nie zdarzyło się nam nigdy, 
czytać broszurę połityczną, tak lekkomyślnie 
optymistycznemi wywodami i argumentami 
przepełnioną jak broszura, mająca dowieść, 
ze Moskwa z wojny wschodniej i z traktatu 
berlińskiego wyszła zupełnie osłabioną, zła- 
maną, a Austrja przez zabór Bośnii spotę- 
żniała i owładnęła już lub owładnie wkrótce 
cały półwysep Bałkański, a zarazem stała 
się zdolniejszą do pokonania Moskwy na po- 
lach Polski. Wszak do zajęcia i obsadzenia 
Bośnii trzeba było wielkiego wysilenia, ćwierć 


miliona wojska i sto milionów guldenów, |czwartego gimnazjum we Lwowie, które mimo|być gotów do wojny.” 
5 SRD CJ LĄ od są *: ye 6 » 
Czarnogóra  za- | cesarskiej decyzji istnieje dotąd — jako paral- | poleona III i ks, Bismarka, 


chociaż Serbia, Bułgarja i 
chowywały się spokojnie! 
Gdyby więc przyszło do wojny między 
Austrją a Moskwą, to ta ostatnia nie po- 
trzebuje ma półwyspie Bałkańskim ani je- 
dnego żołnierza użyć przeeiw Anustrji. Dosyć 
jej pchnąć przeciw Austrji Bułgarów, Šer- 
bów, Czarnogórców i podburzyć Bośniaków, 
aby nie ćwierć, lecz pół miliona wojska au- 
strjackiego zatrudnić. A w takim razie czy 
Austrja z drugą połową swej armii rozpo- 
częłaby kampanię na północy i wschodzie 
przeciwko niepodzielonym siłom Moskwy? 
Ale prawda, autor broszury aby dowieść, 
że po okkupacji Bośnii „siły Austrji wzro- 
sły w dwójnasób“, już samą okkupacją Bo- 
śnii pokonał Czarnogórców, Serbów i Buł- 
arów. Czarnogóra musi teraz— dowodzi on— 
wać z Moskwą i oddać się pod protekcję 
trji Toż samo uczynić musi Serbia — 
a Bułgarów już Austrja oswobodzi, wyeman- 
cypuje z pod przewagi Moskwy, bo — pi- 
sze on— przewaga wpływów austrjackich nad 
moskiewskiemi w Bułgarji, wziąć musi górę! 
Tak krótko i węzłowato w imieniu Au- 
strji owładnąwszy półwysep cały, i ztąd 
wielką pożyteczność traktatu berlińskiego i 
aneksji Bośnii dla Austrji i dla Polski wy- 
wiodłszy, autor dalej również krótko i wę- 
złowato wykazuje, że Moskwa straciła wiele 
na wojnie wschodniej, a nie nie zyskała; 
straciła, bo nikt już w Europie słowu cara 
nie wierzy, nikt przewrotności jego polityki 
(i dawniej nie wierzono); bo droga na Wie- 
deń do Konstantynopola się przedłużyła 
(już jej teraz Moskwa nie potrzebuje, stojąc 
pod Konstantynopołem !); a Serbowie i Czar- 
nogórcy, objęci prawie przez Austrję w uści- 
ski, oswoją się w niedalekiej przyszłości z 
bliższą im a zdrowszą atmosferą (właśnie od- 
tąd Austrję za największego wroga uważać 
będą, wroga, który, jak sam autor pisze, dla 
tego zajął Bośnię, aby im nie dać się roz- 


— 


Po wojnie narodowej w Polsce 


roku 1881. 


Skreślił 
Reitzenheim Józef. 


(Dokończenie.) 


Myśl opanowania innych narodowości sło- 
wiańskich powstaje za jego panowania po raz 
pierwszy w caracie moskiewskim. Aby ją bez- 
piecznie w życie wprowadzić, aby nie było 
przeszkody, wypadało zwrócić uwagę na główny 
i najwięcej oświecony naród całego szczepu — 
na Polskę. Gabinet petersburgski dążył krok w 
krok wszelkiemi sposoby do tego celu, najprzód 
jako aljant nibyto po przyjacielsku, później na 
placu boju. To co Piotr I. ułożył teoretycznie, 
to carowa Katarzyna dokonała politycznie. Pol- 
ska została rozebraną; odtąd starano się ze 
strony Moskwy, aby znikła moralnie. 

Byt chwilowo narodowy królestwa kongre- 
sowego był przymuszony; od pierwszej chwili 
jego egzystencji Moskwa starała się, aby takowy 

qkopać. Niemamy potrzeby wspominać, ani 0 
em mówić, w jaki sposób później wzięto się do 
owego systematu niszczenia narodowości. Główne 


szerzyć, wzróść!); bo w końcu Moskwa stra- ! Żeby tedy zaszochewać dążenie miasta do o-'nic cofają się przed najstraszniejszemi zbrodnia-'koató” 
| trzymania drugi go osobnego gimnazjum pol»kie- | mi 


ciła sto tysięcy żołnierza i miliard rubli. 

T dalej zastanawia się autor broszury 
również krótko i węzłowato nad zyskami, 
jakie odniosła Moskwa, i pisze: „Zabór Bes- 
sarabii rumuńskiej z ujściami Dunaju, zabór 
części Armenii z Karsem i uszczuplenie ce- 
sarstwa ottomańskiego przez oderwanie Buł- 
garji. O i wszystko!“ 

Poczem autor rozlicznemi „może“ do- 
wodzi, że te zyski Moskwy są problematyczne, 
a właściwie są także stratami, bo z Rumunów 
przez zabór Bessarabii zrobiła sobie wieczy- 
stych wrogów; bo przez zabór szmatu AT- 
menii usiadł pod jej bokiem Anglik; bo 
Turcja obcięta będzie może silniejszą niż 
przedtem, a Bułgarja może oswobodzić się 
od wpływów moskiewskich, w razie zaś gdy- 
by Moskwa chciała swą armię pchnąć na 
Konstantynopol, to u Bałkanów czekałaby 
ją armia austrjacka! 

I to pisze autor w chwili, gdy Moskwa 
300 tysięcy wojska ma na Bałkańskim pół- 
wyspie, usadowiła się w fortecach naddu- 
najskich, w Widdyniu, Ruszczuku i Silistrji, 
wzmocniwszy je, dalej w Szumli i Warnie 
nowe wznosząc obwarowania, i gdy Anustrja 
kontenta jest, że jej nikt nie zaczepia w 


'Bośnii. Istotnie lekkomyślny optymizm auto- 


ra nie ma granic, a wszystko to pisze tylko 
dlatego, aby obronić politykę delegacji i bań- 


kami mydłanemi o przyszłej wojnie i przy- 


szłym królu polskim otumanić naród! 

Otóż takiemi argumentami bezpodsta- 
wnemi nie przekona autor przeciwników, że 
zabór Bośnii wzmocnił siły Austrji w dwój- 
nasób i że prowadzi do wojny z Moskwą. 
Właśnie wspólny rozbiór Turcji możliwość 
wojny usunął w bardzo daleką i niepewną 
przyszłość. Austrja unikać teraz musi wojny, 
a iść dalej musi w wspólnym rozbiorze Tur- 
cji. Jeźli jednolite pojęcie o doniosłości 
okkupacyjnej polityki jest dla nas necessa- 
rium, i pod tym względem jednomyślność 
jest potrzebna, to stronnictwu, którego autor 
broni, wkrótce się oczy otworzą, i przyjdzie 
ono niezawodnie do przekonania iż się mylił, 
a wtedy stanie się in necessariis 
unitas. 


Czwarte gimnazjum we Lwowie. 


W sferach nauczycielskich spodziewano się. 
że przy sposobności mianowań na opróżnione 
posady dyrektorów gimnazjalnych w Galicji, na- 
stąpi także nominacja dyrektora osobnego dla 


lelny oddział 8-klasowy gimnazjum polskiego 
Franciszka Józefa. Mianowanie takie byłoby po- 
czątkiem długo oczekiwanego utworzenia 0s0- 
bnego zakładu pod nazwą drugiego gimna- 
zjum polskiego we Lwowie, bo juź odda- 


wna że stanowiska pedagogicznego Uznano, że 
niepodobna, aby istniejące de facto dwa iw 


dwóch oddalonych od siebie lokalach umieszczo- 
ne zakłady naukowe mogły pomyślnie się ruz- 
wijać pod jedną, choćby najlepszą dyrekcją. Z 
uwagi na tę okoliczność, oddział mieszczący się 
w gmachu bernadyńskim miał na czele swoim 
zastępcę dyrektora w osobie jednego ze star- 
szych profesorów. Profesor ten został właśnie 
teraz mianowany dyrektorem gimnazjum droho- 
byckiego, i kierownictwo bezpośrednie zakładu 
w zabudowaniach bernadyńskich przechodzi zno- 
wu na dyrektora gimnazjum Franciszka Józefa, 
a spodziewana organizacja osobnego czwartego 


gimnazjum z językiem wykładowym polskim zda-| 


je się być odłożoną znowu na czas nieokreślony. 

Niewiadomo nam, czy w preliminarzu bu- 
dżetowym na rok 1879, ministerstwo oświaty 
wstawiło już sumy potrzebne na utworzenie 
czwartego gimnazjum we Lwowie, ale to pewna, 
że partja niemiecka w parlamencie za podusz- 
czeniem posłów świętojurskich, podobnie jak do- 


tychczas, będzie się sprzeciwiać tej pozycji. 
Mamy powody do tego twierdzenia, albowiem 


jeden z prowodyrów frakcji świętojurskiej za- 
sięgał niedawno w tutejszem gimnazjam niemie- 
ckiem informacji poufnych co do liczby i wzro- 
stu liczby uczniów w tem gimnazjum, i jest u- 
zasadnione podejrzenie, że poseł ten oprócz za- 
chodów prywatnych u ministerstwa poczyni tak- 
że w Izbie kroki, aby, jeźeli już utworzenie 
czwartego gimnazjum we Lwowie nie da się co- 
fnąć ani sparaliżować, przynajmniej postanowio- 
no, że gimnazjum to ma być urządzone z wy- 
kładem niemieckim a nie polskim. 
Frakcji parlamentarnej, na której czele 
stoi p. Bazyli Kowalski, utworzenie drugiego 
gimnazjum polskiego we Lwowie, jest solą w 
oku. Że swojem ruskiem gimnazjum (dawniej- 
szem akademiekiem) robi ona dość smutne do- 
świadczenia. Frekwencja uczniów w niem male- 
je, osobliwie od czasu jak wykłady ruskie posu- 
nęły się aż do najwyższej klasy. Natomiast gi- 
mnazjam polskie, mimo surowości w kierowni- 
ctwie i klasyfikacjach, trzyma, się ciągle na wy- 
sokości cyfrowej faktycznych dwóch gimnazjów. 


zamachy wykonano za czasów rządu Mikołaja; 
car teraźniejszy wstępuje w jego ślady. Tak za 
rządu dawniejszego jak i teraźniejszego 
dwie główne podstawy narodowości: religja ka- 
tolicka i język są zagrożone, i wolny objaw my- 
sli odrazu przytłumiony, Nle uda się to jednak 
rządowi moskiewskiemu. Lecz niedosyć często 


można przypominać światu zamachy jego ku) 


wytępieniu myśli polskiej. Polityka petersburg- 
ska ma nadzieję, 
do końca z innemi mniejszemi narodowościami 
Słowiańszczyzny, skoro najstarszy naród pomię- 
dzy niemi zniknie moralnie. Strumieniami pły- 
nęła krew w wojnie zeszłego roku. Podług or- 
ganów rządowych szło o uwolnienie ludów chrze- 


ściańskich z pod jarzma tureckiego. Zamieniły 
one tylko jedno jarzmo na drugie. Niesłowiań- 


skie Rumuny i słowiańskie Serby musiały słu- 
chać rozkazów moskiewskich jenerałów, a nowo 
zrodzony samoistny kraj Bułgarja, o której ks. 
Czerkaskoj powiedział, że dla nich najlepsza 
konstytucja — to mahaj, — został pośrednio 
ani mniej ani więcej jak tylko prostą gubernią 
moskiewską. Po rozebraniu Polski, Turcja była 
pierwszem państwem, na który Moskwa w Eu- 
ropie uderzała zawsze w interesie Słowian. -Te 
ataki zaczynają się jeszcze za carycy Katarzy- 
ny. Są też inne rządy mające również pod swem 
panowaniem narody szczepu słowiańskiego. Czy 
nie przewidują one, że przyjdzie dzień, w któ- 
rym Moskalom zacznie się marzyć, że owe na- 


cara | 


że łatwiej jej będzie przyjść 


" 


go, przez różne wylywy tajemne postarała się 
wspomniana frakcja, aby ile możności ułatwia- 


jego dostarczono dowodu statystycznego, iż we 
Lwowie nie potrzeba właściwie drugiego gimna- 
zjum polskiego, ale potrzeba drugiego gimnazjum 
niemieckiego. 

W skutek tych działań i ułatwień cyfra u- 
czniów zapisanych do gimnazjum niemieckiego 
('wr.b. wzmogła się dość znacznie nietylko przy- 
rostem tych, którzy wolą się uczyć po niemie- 
cku niź po rusku, nietylko kontyngensem mło- 
dzieży Żydowskiej, której dostarcza „destsch- 


wodu przepełnienia nie mogli ostać się do gi- 
muazjum polskiego. 


ikich uczniów narodowości polskiej, którzy z po- 


w języku niemieckim, i którym nadto egzamina 
wstępne nastręczają więcej niż gdzieindziej u- 
łatwień. 

Rzecz dziwna, że krajowa Rada szkolna, 
zamiast postarać się o fachowych nauczycieli ję- 
zyka niemieckiego, i podnieść skuteczność nau- 
ki tego języku w gimnazjach polskich, toleruje 
środki, które wbrew prawdzie mają popierać za- 
chcianki nieprzyjażnej Żżywiołowi polskiemu 
frakcji. 

Niezadługo rozpoczną się w Radzie państwa 
debaty nad budżetem, i przy tej sposobności wy- 
bnchnie na nowo Spórwv to czwarte gimna- 
zjum — więc dełegacja polska z artykułu niniej- 
szego powinna wziąć pochop do należytego przy- 
gotowania się na odpór możebnych zarzutów. 


Zabór moskiewski. 


Z Warszawy donoszą do pism niemiec- 
kich, że jeneralny gubernator hr. Kotzebue 
powrócił do Warszawy z Petersburga, gdzie go 
zapewniono, że miasta Królestwa kongresowego 
otrzymają samorząd gminny na wzór tego, jaki 
posiadają miasta w Moskwie. Wiadomość tę po- 
twierdzają także pisma polskie, Ir. Kotzebne 
jeździł juź przed rokiem z tego rodzaju projek- 
tem (lo cara. 

Prasa moskiewska. która ukradkiem tylko 
zajmuje się kwestją socjalistyczną i której o 
rozruchach studenckich niec nad to nie wolno 
donosić, co ogłasza dziennik urzędowy, usiłuje 
udowodnić, że przyczyną nędzy socjalnej obec- 
nych czasów i ogólnegą wzburzenia, panującego 
miedzy proletarjatem, nie jest bynajmniej wy- 
łącznie upadek moralny i wyzucie się z zasulł 
religijnych, lecz w pierwszej linii postępowanie 
tak zwanych jenialnych dyplomatów. Między in- 
nemi wskazują St. Petersb. Wiedomosti na to, 
jak to Kuropa dzięki jenialnym dyplomatom Na- 
poleona II. wydała miliardy na podtrzymanie 
„chorego człowieka, jak to dzięki innemu ge- 
niuszowi „Niemcy staly się koszarami pruskie- 
mi: wedle frazesu: „kto chce mieć pokój, musi 
W epoce panowania Na- 
od roku 1858 do 
1878 spotrzebowała Kuropa wszystkie produk- 
cyjne swe siły na zbrojenia i gotowała się 
hezustannie do wojny. 

Żelazna ta polityka kosztowała Europę 
1,748.000 ludzi, a zwłaszcza: wojna krymska 
750.000, włoska (1850) 45.000, szłezwicko-hol- 
sztynska 5000, pras- włosko-austrjacka (1866) 
15,000, wyprawa me»oykauska 65.000, niemie- 
cko-francuską 215.000, turecko-serbska 25.000, 
moskiewsko-turecka 600.000 ludzi. Doliczywszy 
do tego jeszcze wojny amerykańskie z ich stra- 
tami mniej więcej 800.000 ładzi, pokaże się, że 
w ostatnich dwudziestu pięciu latach wojny po- 
|chłonęły 2,548.000 ludzi, nie mówiąc już nic o 
| ofiarach, jakich zażądały cholera, tyfus, dysente- 
|rja i inne nieodzowne towarzyszki wojny. Vi- 
'nansowe daty statystyczne dotyczące tych wo- 
„jen podnoszą w dwójnasób grozę owego obrazu, 
Wojny wyżej wymienione kosztowały razem 
66.575,000.000 fr., a mianowicie pochłonęła woj- 
na krymska 8.500,000.000, włoska 1.500,000.000, 
amerykańska 37 miliardów, szlezwicko-holsztyń- 
ska 175 mil., prusko-austrjaeka 1.650,000.000, 
meksyk. miliard, franc.-niemiecka 12.500,000.000, 
turecko-moskiewska 0.200.000.000 fr. Mimo tych 
(olbrzymich sum i strat w siłach roboczych, stoi 
Kuropa, dzięki kongresowi berlińskiemu, tam. 
gdzie stała przed wojną i spotrzebowuje wszyst- 
kie swe siły na utrzymanie armii. A my prze- 
cież żyjemy w wieku oświaty, humanizmu! Tak 
przeto zdziera statystyka bez litości genialnym 
dyplomatom listek po listku z wawrzynowego 
lich wieńca, genialność ich bowiem okazuje się 
zgubną dla nieszczęsnej ludzkości, grzęznącej w 
nędzy, ubóstwie i niewiadomości. Przedewszyst- 
kiem jednak cierpi prolotarjat robotników, zwla- 
szcza w Niemczech, gdzie zamykanie fabryk i 
zakładów przemysłowych należy do najzwyczuj- 
niejszych rzeczy. Oto żródło choroby, jaka to- 
czy społeczeństwo. zwane „socjalizmem.“ So- 
cjalizm prześladowany w Niemczech rozszerzył 
się po całej Europie, głównie zaś szuka przy- 
tułku w Hiszpanii, Włoszech i Szwajcarji. Ko- 
smopolici, wbrew swej woli wygnani z ojczy- 
zny, przyczynili się robotnicy niemieccy nie- 
słychanie do propagandy w Europie sformowa- 
nego z socjalistów internacjonału. I tak przed 
pół jeszcze rokiem internacjonał we Włoszech 
grał bardzo bierną rolę, lecz od czasu wystą- 
pienia robotników niemieckich propaganda jego 
takie przybrała rozmiary, że robotnicy włoscy 


1. "ago: 


ino warunki przyjęcia i frekwencji do tutejszego | 
gimnazjum niemieckiego, i sztucznym wzrostem | 


israelitische Schale“, ale także pewną liczbą ta- | 


lub których rodzicom się| 
zdaje, że dzieci ich nabędą tam więcej wprawy 
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| wiązaną oświadczyć, iż trzymając 


mi. 

Tyle Teżersb. Wicdomosti, które powyzszy 
sąd adresują widocznie także do dyplomacji mo- 
skiewskiej. 


Z Rady państwa, 


Dzienniki wiedeńskie podają dziś sprawo- 


zdanie komisji traktatowej w sprawie traktatu 
berlińskiego i wcielenia Spuźu. Sprawozdawcą 


większości komisji jest Edw. Suess. Wymienia 
on chronologicznie wszystkie znane czytelnikom 
fazy obrad komisyjnych w tym przedmiocie i 
kończy wnioskiem : „Traktatowi berlińskiemu z 


d. 15. lipca 1878 nadaje się uchwala kousty- 
tucyjna.* 
Mniejszość komisji złożona Z T członków, 


poleciła referat swojego wniosku Herbstowi. 
Ten motywowanie obszerne zastrzega sobie do 
ustnej rozprawy, wytyka jednak w krótkości 
nieprawidłowość, iż traktatu tego nie przedło- 
żono Izbie przed jego ratyiikacją, Izba tedy zna- 
lazła się w przymusowem położeniu, a postępu- 
jąc konsekwentnie z osnową adresu do korony, 
czuje potrzebe, przyzwolenia swojego na trak- 
tat berliński nie dawać bezwarunkowo, i 


dlatego mniejszość komisji proponuje rezolucję : 


„udzielając przyzwolenia Izba uważa się za obo- 
się zapatry- 
w adresie z d. 5. listopada, 


wan, wyrażonych 
interesom monarchii 


nie może za odpowiednią 
uznać polityki, która już dotąd wymagała tak 
niestosunkowych ofiar, a w przeprowadzeniu 
swojem jakoteż w dalszym rozwoju swoim mu- 
si pociągnąć za sobą groźne narażenie finansów 
państwa i trwałe zawiklania stosunków prawno- 
politycznych monarchii. * 


Kronika miejscowa i- zaniejscowa. 


Dnia 4 stycznia, 

Reduta akademicka, słynna z bardzo urozma- 
iconego programa i obieenjąca ożywioną zabawę, 
odbędzie się w niedzielę dnia 2. lutego b. r. w te- 
atrze hr Skarbka. Komitet w tym celu zoręanizo- 
wany postarał się o bardzo wiele nowych rzeczy, 
spodziewać się więc należy, że będzie to jedna z 

najpiękniejszych redut w obecnym karnawale. 
* Pp. Rudkowscy z Wiżnicy nadesłali na ręce 
nasze 5 zł. dla muzeum polskiego w Rapperswyllu. 
Duia 31. grudnia z. r. wywieziono z lwow- 
skiego szpitała zwłoki ś. p. Wenantego Cieszanow- 
skiego, który zmarł tam licząc lat 56. Ś. p. We- 
nauty pochodzi! z Sanockiego, gdzie miał wieś swoją 


+: 


dziedziczną. Brał udział w wojnie węgierskiej 1848 
r., i należał do organizacji powstania 1863 r. Dla 
sprawy poświęcił cały majątek i w ostatnich cza- 
sach był dyetarjuszem przy lwowskim magistracie. 
5. p. Wenanty słynął jako celny strzelec, Opowia- 
dają, że jaskóiki strzelał w locie. Znany z zacnego 
charakteru «8. p. Wenanty cieszył się powszechnym 
szacunkiem. Śmierć jego wiele sere szczerym na- 
pełniła żalem. 

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w po- 
niedziałek 6. stycznia próba muzyczna kapeli 30go 
pułku liniowego br. Ringelsheim. Początek o godz. 
6tej wieczór. Wstęp dla członków i ich rodzin 20 
ct. od osoby, dla obcych wprowadzonych przez 
członków 40 ct. od osoby. 

* Inżynier p. Kazimierz Krzyżanowski w Tar- 
nowie otrzymał od ministerstw austrjackiego i wę- 
gierskiego patent swobody na rok jeden, licząc od 
d. 16, listopada 1878 na przyrząd przyczepiania 
wagonów z zewnątrz. 

Gal, Bank hipoteczny złożył za posrednictwem 
pana Lubina Więckowskiego, urzędnika pocztowego 
na rzecz kuchni ludowej kwotę 5 zir. w. a. Za dar 
ten składa zarząd Towarzystwa kuchni ludowej ni- 
niejszem uprzejme podziękowanie. 

* Pani Helena Modrzejewska, jak się dowiadu- 
jemy z listu prywatnego, ma obecnie swoją własną 
trnpę, złożoną z 20 osób, z którą podróżuje po 
Ameryce i wszędzie przyjmowana bywa z wielkiemi 
owacjami. Na wiosnę ma ona zamiar wrócić i zaba- 
wić kilka miesięcy w ojczyznie. 

* Przy zarządzie czyszczenia miasta w roku 
1878 użyto ogółem 6314 fur i 15,188 robotników, 
któremi zgarnięto i wywieziono 11.130 metrów kub. 
śniegu, 15.875 metrów kub, łodu, 18,022 fur pół- 
metrycznych błota, 16.678 fur półmetrycznych śmie- 
ci, i wykropiyno 12.777 beczek wody na drogi, co 
kosztowało ogółem 31.709 zł. i 13 c. w. a. 

Mianowania w armii. Kapitan I klasy 
Józet Steinbach przeniesiony został z batalionu pie- 
szej landwery stacjonowanej w Przemyślu nr. 59 
do armii czyunej. Porucznikami w rezerwie miano- 
wani zostali: Julian Kmicikiewicz przy pułku br. 
Riugelsheim nr. 30, Leon Plaustein przy pułku 
Wilhelma ks. Schleswig-Holstein nr. 80, 


— Z Sambora donoszą nam, iż powodem wy- 
stąpienia burmistrza przeciwko dyrektorowi gimna- 


zjuim, które według twierdzenia jego ma upadać pod | 


obecnym kierownikiem, jest zbyt energiczne i gorą- 
ce zajęcie się tegoż dyrektora sprawami miasta. Na 
nuotywowanie tego przytoczono nam liczne szcze- 
góły. Dyrektor obecny ginnazjum jest członkiem Ra- 
dy miejskiej i należy do stronnietwa opozycyjnego. 

Z Bukowiny. (Księgi grantowe. Austrjac- 
ki „Sparrsystem* w c. k. sądach. Szkoły ludowe. 
Lichwa i antokratonomia.) Księstwo Bukowina od 
pamiętnego czasu odłączoną została od królestwa 
Galicji, Lodomerji i wielkiego ks, Krakowskiego, 
a dumna swoją udzielnościa wypiera się cywilizacji 
zaczerpniętej z serca narodu polskiego. Aby 


zatrzeć wszelkie ślady dawnej łączności tych dwóch 


X 


U 


"rzvjala gwilizację niemiecką i uroiła so- 
i, « ,/«yvrana „matka ojczyzna niemiecka prze- 
lała na nią misję pchania się na wschód. 

Wielcy i mali politycy przejęci do żywego tak 
zaszczytnem posłaunictwem, nie mają czasu my- 
śleć o tak błahych rzeczach jak podniesienie mo- 
ralności publicznej i dobrobytu kraju. Ludność nie- 
oświecona pogrążona w najwyższem barbarzyństwie 
nie widząc w pośród siebie swoich wodzów, ojców 
ojczyzny, wybiera na posłów ce. k. starostów, sę- 
dziów, adjunktów i tym podobne indywidua. €. k. 
urzędnicy wyższych i niższych dykasterji powybie- 
rani na posłów, pełnią obowiązki obywatelskie z 
uszczerbkiem swych urzędowań. Kraj cierpi na tem 
jak najdotkliwiej, a dowodem tego księgi gruntowe 
w jednych powiatach w połowie dokonane, w dru- 
gich ledwie zaczęte. W powiecie wyżnickim  dopie- 
ro kilka wsi cieszy się przeprowadzeniem tej zba- 
wiennej instytucji. Obecnie komisja zaczęła swoje 
czynności w miasteczku Ułaszkowcach, miejscowo- 
ści najważniejszej w powiecie, z powodu przeszło- 
rocznych zawikłań majątkowych gminy, kościoła, 
cerkwi, szkoły i włościan. 

Mikołaj br. Petrino, prototyp cara Mikołaja, 
postrach na biurokratów za błogich czasów mini- 
stra Bacha, dziś z całą swobodą oddaje się bis- 
markacji cudzej własności, z wielką przebiegłością 
przeprowadza swoje plany wywłaszeżenia z ich o- 
statniego mienia. 

C. k. sędzia w Wiżnicy dla uniknienia li tyl- 
ko nieprzyjemności stykania się z osobistością wstrę- 
tną mu, pomimo, że w innych gminach sam komi- 
sjonował z zadowoleniem zupelnem stron, do Uła- 
szkowiec wysłał (jako kozła ofiarnego) auskultanta 
Morara. Młody ten człowiek nie bez zalet towa- 
rzyskich, bardzo złe zrobił wrążenie na stronach 
interesowanych, tj. włościanach, przyjęciem gościn- 
ności w Femarze, którego olbrzymia żelazna brama 
nigdy się nie otwiera gościnnie dla c. k. nrzędni- 
ków, do tego tak niskiej kondycji jak auskultant. 
Fakt sam się wymownie tłumaczy. Zwracam pełną 
zasług dla ogółu uwagę pana prezydenta apelacji 
na ten fakt w tym celu, ażeby nie jedną własność 
słabo bronioną wydrzeć gwałcicielom prawa, a kro- 
cie łez otrzeć biednym wdowom i sierotom. 

Austrjacki „Sparrsystem* dowodnie się okazał 
praktycznym w c. k. sądzie w Wiżźnicy, gdzie 
żydkowie użyci za tanie pieniądze do prac biuro- 
wych, powykradali bardzo ważne akta z registra- 
tury. W Storożyńcu dotąd praktykuje się Sparr- 
system, 

Szkoły ludowe w powiecie wiszniekim, miano- 
wicie w miejscowościach Ułaszkowce i Karapczy- 
jow w godnym politowauia znajdują się stanie. W 
Ułaszkowtach za czasów, kiedy tę majętność 
rząd trzymał w dzierżawie, fundowana została 
szkoła dla dzieci oficjalistów i sług rządowych. Za- 
rząd stadnin rządowych przenosząc siedzibę swoją 
do Radowiec, legował gminie budynek z cegły mu- 
rowany, wartości 6000 złr. Dr. Petrino nabywszy 
Ułaszkowce, zakupił budynki od evarjum, szkoła 
zaś była ciągle własnością gminy, ale nikt jej nie 
reperował. Księża nie dbali, mandatarjusz trzymał 
stronę swego chlebodawcy. Panowe hromada 0są- 
dzili: nechaj bude jak buwało, na szezo nam szko- 
ły. Nareszcie dach począł szwankować, br. Petrino 
pod pozorem reparacji zajął na własność budynek 
szkolny. 

Od czasu tego gwałtu wołającego o pomstę, 
długi czas szkoły w miasteczku nie było. Dopiero 
znany z gorliwości kapłańskiej i patrjotycznej pa- 
roch miejscowy Wny ks. Lmczeskuł postarał się o 
fundusze i dołożywszy swoich założył szkołę, ale 
dla dzieci rumuńskich a gdy następnie powołanym 
został do grona kapituly czerniowieckiej —- ustę- 
pując z urzędu parocha, darował budynek szkolny 
wraz z obligacjami gminie. 

< Br. Petrino przy okazji komisji serwitutowej 
zrobił ugodę z gminą że za dawne pretensje szkol- 
ne i za budynek ks. L. wraz z kapitałem wystawi 
gminie nowy budynek szkolny podług planu umó- 
wionego, z mieszkaniami dla nauczycieli. Przy rze- 
czonej umowie br. Petrino dostał w posiadanie bu- 
dynek ks. L. i obligacje. Budynek ks, L. sprzedał 
żydowi a szkołę kilka lat stawiał nie podług planu 
umówionego, ale podług swego widzimisię bizantyń- 
skiego, Obecny budynek szkolny wygląda raczej 
na kazamatę, albo szpital dla ciemnych osób, mie- 
szkania Zaś na klatki dla kanarków. Rok temu br. 
Petrino oddał budynek szkolny w posiadanie gmi- 
nie. Zdziwienie było wielkie pp. rajców. Kiedy im 
oświadczył, że na rok jeden zwalnia z czynszu 
dzierżawnego gminę — za następne lata gmina 
musi mu płacić po 200 złr. W dzisiejszych czasach 
kiedy cały świat bierze w opiekę szkoły szczegól- 
nie ludowe — dziwić się wypada, że władze szkol- 
ne pozwalają w takiej wilgotnej ciemnicy uczyć 
dzieci. Ks. Martynowicz ce. k. inspektor szkolny 
bardzo rzadko wizytuje szkoły powierzone jego 
pieczy, w Waszkowcach zaś cierpi w szkole czło- 
wieka, wprawdzie dobrego ale ignoranta. W. Ka- 
rapczypowie budynek szkolny odpowiedniby był, 
gdyby go nie spustoszył nauczyciel pijak chodzący 
od Moszka do Jankiela z kumem i swatami. Ks. 
inspektor wie to wszystko, ale nauczyciel Charino- 
wicz jest bratem bardzo zamożnego i wpływowego 
parocha. 

Lichwa, ten plugawy proceder doprowadzony 
przez żydów do najwyższej potęgi, w Waszkowcach 
znalazła swego mecenasa. 

Br. Petrino od bardzo dawna bawi się wu- 
cherką na małe rozmiary, od czasu ogłoszenia praw 
o lichwie, przedsiębiorstwo swoje rozszerzył, Wpra- 
wdzie jest tyle przezornym, że osobiście pieniędzy 
nie pożycza, zastępuje go w tej czynności fawory- 
ta jego panna Katarzyna Fiajtag; kilkanaście ty- 
sięcy złr. cięży na chatach, ogrodach, polach i in- 
nych efektach włościańskich. Kilkadziesiąt familij 
bez dachu w skutek uiewypłacalności. Oko sprawie- 
wiedliwości rządowej przymruża się na takie bez- 


rody powinne również należeć do wielkiej ro- 
dziny, którą carowie zgromadzili pod swem ber- 
łem. Moskale są cierpliwi i wytrwali, Wyczeku- 
jąc właściwej chwili, chwytają za nią, aby głę- 
boko pojęty plan wykonać, A przedewszystkiem 
są mistrzami w przeistoczeniu wszystkich ży- 
wiołów narodowych, które do siebie gwałtem 
czy namową przyciągają, lub które się dobro- 
wolnie pod ich opiekę uciekły. W tem leży naj- 
| groźniejsze niebezpieczeństwo ze strony gabinetu 
petersburgskiego, i między innemi społeczeństwo 
polskie powinno bronić się wszelkiemi sposoby 
bez ustanku przeciw zamiarom, które są zaró- 
wno chytre jak gwałtowne. 

A jednak są tacy w narodzie, którzy liczą 
na Moskwę — są pomiędzy nimi nazwiska hi- 
storyczne, są mężowie wielkich zasług i głośne- 
go imienia, co spodziewają się od Petersburga 
ulgi i polepszenia dla krajn. Nie widzą że Mos- 
kwa folgując czasami nie może zaniechać swego 
wiekowego systemu niwelacyjnego, nie widzą że 
u niej krok naprzód zrobiony pociąga natych- 
|miast za sobą krok w tył. Znajdując się chwi- 
lowo w trudnem położeniu Moskwa łagodnieje, 


wo ze zwyczajną swą surowością. Rząd moskiew- 
ski będąc zarazem volpe e leone zmienia postać 
podług okoliczności, 

Aleksauder l. był może jedyny z carów 


lecz przy zmianie okoliczności występuje na no- | 


fundamentalnej państwa i z tego powodu mia- 
nował swego brata znanego wielkiego księcia 
Konstantego jako prokonsula tak zwanego kró- 
lestwa konstytucyjnego roku 1815. Tenże wy- 
pełniał o ile mógł dane mu zlecenie, to jest ko- 
rzystając z każdej sposobności powstrzymywał 
objawy dźwigającego się uezucia narodowego. 
Dalej nie dotrzymał Aleksander obietnicy przy- 


łączenia dr królestwa zabranych w czasach po-| 


działu prowincji. Nie mógł zresztą tego uczynić; 
prawo państwowe temu się sprzeciwiało. Ale- 
ksander nie oddając ich, chciał przynajmniej za- 
chować pozory i ułatwić im sposób rozwoju umy- 
słowego. Mianował księcia Adama Czartoryskie- 
go kuratorem nniwersytetów i liceów Litwy, 
Podola i Wołynia. Za pomocą znakomitych mę- 
ż6w podniosła się wiedza, kształcono umysły i 
serca młodego pokolenia; przygotowywano je do 
przyszłych usług dla ojczyzny. Ale rząd peters- 
burski spostrzegłszy mebezpieczeństwo tego kie- 
runku, odwołał natychmiast księcia kuratora. 
Na jego miejsce przysłano senatora Nowosilco- 
wa, ten od razu zmienił cały system naukowy i 
walczył zacięcie przeciwko niepodległym obja- 
wom pomiędzy uczącem się pokoleniem. Nastą- 
pily z tej przyczyny konspiracje młodzieży a w 
ślad za niemi prześladowania kończące się wy- 
gnaniem i Sybirem. 

Ale idźmy jeszcze bliżej, to jest do r. 1877. 


moskiewskich, mający osobiście pewne względy | Waleczny Osman basza bronił Plewny po boha- 


dla Polski. Ale musiał się zastosować do zasady | tersku, 


a Moskale byli mocno przerażeni z po- 


wodu początkowego niepowodzenia wojny ture- 
ckiej. Wtedy robiono osobom, mającym wpływ 
pomiędzy Polakami w Warszawie, nadzieje. Ro- 
biono zdaleka obietnice rozmaitych ustępstw, 
zwłaszcza co do języka polskiego, któren, jak 
wiadomo, wykluczony jest z urzędów, a po'więk- 
szej części nawet z naukowości. Polożono jako 
warunek spokojne zachowanie się Polaków w 
państwie Moskiewskiem. Ci mężowie użyli przy 
gorących nadziejach swojego wpływu, który nie- 
mało skntkował. Kampania skończyła się szczę- 
śliwie dla Moskwy. Kraj zachował się zupełnie 
spokojnie, lecz o reformach dla niego przyrze- 
czonych rząd prędko zapomniał, 


Zdaje się, że te przykłady powinny być do- 
statecznemi do przekonania, iż Polacy nie mogą 
ufać obietnicom Moskali. Doświadczenie dwie- 
stuletnie jest dowodem jasnym i dobitnym nie- 
sumienności wrogów. Moskwa nie zrobi Polsce 
ostatecznie żadnych ważnych koncesyj, albowiem 
w takim razie opuściłaby stanowisko, jakie dzi- 
siaj w Słowiańszczyźnie zajmuje. Polska nie 
dźwignie się za jej pomocą, lecz powinna śmia- 
ło działać przeciwko niej, i korzystać z każdej 
zdarzającej się sposobności. W ten tylko sposób 
zdobędzie sobie naród swój byt niepodległy. 


KONIEC, 
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prawia. Bo ten instytut kredytowy pokątny, osła- 
niany jest majestatem jego br. mości. | 

Zagrabienie trzech cmentarzy i postawienie na 
poświęconem miejscu w sąsiedztwie kościoła, cerkwi 
i szkoły, ogromnej gorzelni, gdzie 1000 przeszło 
świń było przez całe lato na wypasie. Na skargę 
śp. nieboszezyków, których kości świnie chrupały, 
zjechał radca zdrowia dr. Dynarowski i po zdaniu 
relacji panu prezydentowi krajowemu, dano rozkaz, 
aby br. Petrino uprzątnął do dwóch tygodni świnie, 
które całą okolicę zanieczyszczały swojemi wyzie- 
wami. Mądry nakaz pana prezydenta złożony Zo- 
stał jednak ad acta u dotyczącej władzy, a świnie 
do późnej jesieni chrupały kości nieboszczyków, zło- 
żonych tam od paru set łat, Później nastąpiło za- 
grabienie wszystkich placów gminnych i wystawie- 
nie na nich propinacji i sklepów. A na tem nie ko- 
niec. Br. Petrino odznaczył się jeszcze czem innem. 
Niepłaceniem podatków rządowych od wywalczonej 
tłoki od włościanina prawem pięści, ale zwalenie 
tego ciężaru na gminę. Niepłaceniem podatków od 
paru set morgów pola, niby kupionego od włościan, 
ale zwalenie tego ciężaru na dawnych właścicieli. 

Niedotrzymaniem umowy z gminą sporządzonej 
wobec c. k. komisarza Dawidowicza o wystawienie 
domu mieszkalnego dla gr. or. parocha w zamian 
za kilkanaście morgów pola cerkiewnego, które to 
pole dawno jnż br. Petrino wcielił do swoich ła- 
nów; niedotrzymaniem umowy z gminą o rozszerze- 
rzenie i ogrodzenie cmentarza dla obojga obrząd- 
ków, pomimo że parafianie interesowani dowieźli 
potrzebnego materjału. Br. Petrino drzewo użył na 
swoją potrzebę, a pole wydzierżawił żydom. 

Sprawowaniem urzędu sędziowskiego ze szko- 
dą zawsze stron słabszych, Wywieraniem presji na 
wszystkich członków i to w jaknajwyrafinowańszy 
sposób, i w ten sposób paraliżowanie rozporządzeń 
rządowych albo autonomicznych. Br. Petrino jako 
członek komitetu drogowego, sam dostawia materja- 
ły potrzebne do wszelkich robót, sam się kontrolu- 
je i sam sobie wypłaca, naturalnie z kasy krajo- 
wej. Kto jechał drogami w Stanowcach i Ułaszkow- 
cach a nie połamał wózka i koni niepokaleczył, za- 
prawdę wielkiego to szczęścia człowiek. 

W kraju konstytucyjnym, gdzie gminy posia- 
dają autonomię, dziwne zjawisko taki br. Petrino 
stanowi. 

Zagadka nie lada dla tego, kto nie zna sto- 
sunków bukowińskich. 

Pan Francos korespondent Pressy w podróży 
swojej po Bukowinie, gdyby był poznał jednego 
tylko br. Petrinę i jego niecne sprawki, nieważył- 
by się nazwać Galicji „„Barenlandem** a Bukowiny 
podnieść do godności krajów wysoko ucywilizowa- 
nych. 

Na setki można rachować ludzi podobnych br. 
Petrinie, ale ludzi z sercem, rozumem, to jest pra- 
wdziwie ucywilizowanych ze świecą szukać by trze- 
ba. O czem w przyszłym głosie z Bukowiny Sze- 
rzej się rozpisać nieomieszkam. Rkozmyślając o prze- 
szłych losach tego pełnego interesn kraju, a tyle 
nieszczęśliwego w przeszłości i dzisiaj, gdzie każda 
grudka ziemi przesiąknięta jest krwią poświęcenia, 
krwią polskich rycerzy, gdzie do dziś w domach 
prawdziwej inteligencji, posługują się językiem Skar- 
gi, Niemcewicza, Pola, Mickiewicza, przychodzi mi 


W Berlinie obchodzić będzie istniejące tam- 
że Towarzystwo polskie „Przytulisko* uroczystość 
2giej rocznicy swego założenia w dniu 12. b. m. 
na sali Alte Jacobstrasse pod nr. 75 (Caffè Polit); 
obchód rozpocznie się o 7 ipół godzinie wieczorem. 
Program jest następujący: 1. Sprawozdanie roczne 
z czynności stowarzyszenia, powitanie gości i de- 
putacje Towarzystw. 2) Śpiewy. 3) Zabawa z 
tańcem. 


Grospodarstwo przem. i handel. 


Galicyjskie Towarzystwo pszczelniczo- 
ogrodnicze. Zgromadzenie Oddziału Wojniłow- 
skiego odbędzie się 10. stycznia 1879 w szkołe 
łudowej w Wojniłowie, na które zarząd Oddziału 
szanownych członków najusilniej zaprasza. 1) 
Sprawozdanie z 3 zebrań zeszłorocznych. 9) Po- 
gadanka o zimowaniu pszczół, 3) Wybór dele- 
gata do Rady ogólnej. 4) Wnioski członków. Po 
zawiązaniu się Oddziału naszego nastąpiły dwa 
lata dla pszczelnictwa niepomyślne, nie opu- 
szczajmy mimo to rąk, lecz Żyjmy w nadziei, 
że nastąpią lata, które nasze straty powetują, 
i łączmy się tem silniej do wspólnej pracy. Za- 
rząd Oddziału czuje się obowiązanym wyrazić 
W. p. Karołowi Sobocie, prezesowi Rady powia- 
towej w Kałuszu serdeczne podziękowanie za 
zaprenumerowanie dla 10 szkół w powiecie Bart- 
nika Posiępowego. 

Mikołaj Halka, sekretarz. 

Lwów dnia 3. stycznia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów pariłas Lwów. Według jakości: 
Pszenica czerwona od 7:—- do 7:25 zł, biala 
od 7— do 7:25 zł., 'żółta od 6:75 do 7— zł., je- 
sienna od do zł. Żyto od 4:50 do 
5 — zł, nowe od do zł. Jęczmień 
browarowy od 475 do 5:50 zł., pastewny od 4# — 
do 4:10 zł. — Owies od 4:20 do 430 zł, nowy 


od do zł. Groch do gotowania od 
5— do 5:50 zł, pastewny od 4'50 do 460 zł. 
nowy od do —— zł. Wyka od 3:80 do 
do —— zł. — Bób od 5:— do 5:50 zł, — Kuku- 
rudza stara od 4— do 450 zł, nowa od —'— 
do —— zł. — Rzepak zimowy od 10* -- do 11:50 


zł., rzepak letni od 10-— do 10:25 zł. — Lnianka 


od 9*— do 9:25 zł. — Nasienie lniane od —— 
do —— zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od 40— do 43— zł, — Kmi- 
nek od 30— do 3%*:— zł. — Anyż od —— do 


—— zł. — Anyż płaski od 30:— do 32— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 27:— zł. W terminach 
w miesiącu grudniu od —— do — — zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka ponizej usposobienie. 
Usposobiene: 

') Bez pokupu. 

Waluta: Mark 59.77, — Rubel 1.125, — 
Napolcondor 9.30. 

Wiedeń, 2. stycznia. W dzisiejszem ciągnie- 
niu seryj pożyczki loteryjnej z r. 1854 wyviągnięto 
sorje: 397, 514, 1095, 1204, 1323, 1889, 1422, 
1593, 1654, 1673, 1786, 1807, 1938, 1970, 2030, 


na myśl list św. Pawla Apostoła, pisany do Tyimo- 
teusza biskupa kreteńskiego: „Kreteńczykowie — 
mówi ten św. Apostół — zawsze kłamcy, złe be- 
stje, i leniwego brzucha.“ 

Wiera Zazniicz, jeżeli wierzyć można je- 
dnemu z amerykańskich dzienników, przebywa obe- 
enie w Londynie, i jest żona posiadacza restauracji 
'w Leicestersquare. 


Petersburg, 1. stycznia Pomiędzy demo- 
kratami socjalnymi, których policja berlińska wy- 
daliła, znajdował się także jeden Finlandczyk,_któ- 
rego pod strażą żandarmów odstawiono do Eitkun 
i wydano władzom moskiewskim. Policja moskiew- 
ska przyjęła szupaśnika i swoim znowu sposobem 
etapami przystawiła do Wyborga. Tam go natych- 
miast wypuszczono na wolność, a finłandzki dzien- 
nik Oestra Finland drwi sobie z Prusaków, że 
niewinnych ludzi rozpędzają na wszystkie świata 
strony ; jedyną winą bowiem tego biedaka było, iż 
należał do jednego ze stowarzyszeń zwanych so- 
cjałno-demokratycznemi. 

W Rewlu wykonano zamach na redaktora tam- 
tejszego dziennika Est- Postimecr. W nocy o godz. 
3ciej ktoś przez okiennice strzelił dwakroć do środ- 
ka redakcji, i trafił kulami w stól redaktora. Na 
ścianie Zaś domu znaleziono nazajutrz ołówkiem 
wypisaną dedykację tych kul. 

Z Tyflisu donoszą, że temi dniami dwóch ofi- 
cerów moskiewskich, stojących załogą w Aleksan- 
dropolu, sztabskapitani Mokiliński i Reune wyszedł- 
szy Z kwatery swojej na zabawę, znikli bez śladu. 
Dzienuiki moskiewskie uprzątanie oficerów moskiew- 
skich przypisują włóczącym się jeszcze baszybożu- 


2117, 2218, 2386, 2514, 2684, 2765, 2884, 2936, 
3094, 3124, 8290, 3302, 3827, 3388, 3411, 3567, 
3879, 3934, 3955, 3959 i 8994, Losowanie nume- 
rów wygrywających z tych seryj odbędzie się dnia 
1. kwietnia. 

Wiedeń 2. stycznia. W dzisiejszem ciągnie- 
niu losów kredytowych, główna wygrana padła 
na serję 1348 nr. 66; ser. 978 nr. 97 wygrał 
złr. 40.000; ser. 3204 nr. 87 złr. 20.000; inne 
wyłosowane serje są: 775, 1086, 1145, 1780, 
1982, 2020, 2045, 2128, 3118, 3200 i 3599. W 
ciągnieniu losów komunalnych na serję 2386 nr. 
55 padła główna wygrana; ser. 504 nr. 69 wy- 
grywa 50.000 złr.; ser. 1054 nr. 65 10.000 złr. 
Inne wyłosowane serje są: 679, 1289, 1697, 
1874, 1923, 2066, 2192, 2626, 2915. 

Wiedeń 2. stycznia. Na wczorajszy i dzisiej- 
szy targ dowieziono cieląt 2464, zabitych wieprzów 
510, zabitych owiec 389, żywych owiec 914, nie- 
rogacizny galicyjskiej 1930, średniociężkich węgier- 


skich - , ciężkich bagonów —. 

Cielęta płacono 38 do 56 zł, zabite wieprze 
40 do 48 zł., zabite owce 21 do 32 zł, żywe 
w czarnej grubej wełnie 30 do 36 zł. za 100 ki- 
kiło mięsa. 

Galicyjska nierogacizna 27 do 34 zł., ciężkie 
bagony — do — zł, węgierska 30 do 40 zł. za 


Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


TalecrAny Gaz. Nar. | ostat. wiadomości 


Rok ubiegły przedstawia niemal cała prasa 


100 kilo żywej wagi. 


kom lub fanatykom malometańskim. 
i 


niemiecka jako bardzo smutny pod każdym 


względem a mianowicie dla Niemiec, Nie mówiąc 
już o zamachach na życie monarchy, niezmier- 
nym wzroście socjalizmu w Niemczech i ogłosze- 
niu skutkiem tego ustawy antisocjalnej, która 
zdaniem Germanii nie jest ani szczęśliwym ani 
zbawiennym pomysłem — wszystkie dzienniki 
zgodnie oświadczają, że położenie ekonomiczne 
Niemiec nie tylko się nie polepszyło, ale nawet 
pogorszyło znacznie, „Nasza polityka ekonomicz- 
na — powiada Kreuz Zig., zrobiła jak najwięk- 
sze fiasco. Wstępujemy w rok nowy z całym sze- 
regiem spraw nie załatwionych, eo naturalnie 
nie pozwala różowo spoglądać w przyszłość. 
Walka kulturna ciąży jak zmora na naszej oj- 
czyznie. Uregulowanie szkolnictwa wedle planów 
liberalizmu przeprowadzone już częściowo, budzi 
w szerszych kolach jak największe obawy. Usta- 
wa antisocjałna przytłumi wprawdzie na lat kil- 
ka publiczną agitację, ałe nikt nie spodziewa się 
po tej ustawie uleczenia naszych głębokich ran 
społecznych." Rok ubiegły nie zabezpieczył nas 
przed nowemi krwawemi zajściami na Wscho- 
dzie — pisze Folks Złą, — ami też nie polep- 
szył naszego położenia ekonomicznego. W wew- 
nętrznej polityce zamiast załatwienia groźnych 
zatargów, rok ubiegły dał nam tylko perspekty- 
wę nowych i gorętszych walk. 


Gradecka Tagespost dowiaduje się z kom- 
petentnych sfer duchownych, że w kółku zau- 
fanych kardynałów papież poruszył myśl zwoła- 
nia nowego soboru powszechnego, i z tego po- 
wodu zaszła przerwa w rokowaniach z Ber- 
linem. 

Z Serajewa tełegrafują d. 2. bm. do Deut- 
sche Ztg : Zły stan drogi Jabłonica-Blazni spo- 
wodował komendę jenerałną zastanowić zupełnie 
ruch wozów na tej rucie, i dla komunikacji u- 
rządzić dwa krajowe szwadrony juczne. Przed 
kiłku dniami poczta, idąca z Mostaru pod Ja- 
błonicą zwaliła się do rzeki Neretwy. listy i 
część posyłek pieniężnych poszły w wodę. Konie 
i woźnica zginęły. Tylko konduktor zdołał się 
uratować. Internowani dotychczas w Austrji jen- 
cy turecey przybyli tutaj, i rozpuszczono ich 
natychmiast do domów. 


Wychodzący w Bukareszcie Orient, pisze co 
następuje o politycznem położeniu DBułgarji : 
„Wybory do zgromadzenia notablów skończyły 
się dzisiaj (29. grudnia), a 18, stycznia zgroma- 
dzenie to zbierze się w Tyrnowie, celem uorga- 
nizowania rządu i sądownietwa i wyboru księ- 
cia. Praca ta będzie dość lekką, bo ks. Dondu- 
kow-Korsakow łaskawie podjął się wyręczyć Bul- 
garów w lamaniu sobie głowy nad uorganizo waniem 
kraju. Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że 
ten książę nie lepszego nie wymyślił, aby Bul- 
garów, ciemiężonych przez Turków, wprowadzić 
na drogę postępu i cywilizacji, jak właśnie or- 
ganizację tę, która istniała za rządów tureckich, 
z malemi zmianami, trącącemi jachtem moskiew- 
skim. Zgromadzenie przyjmie z pokorą plan or- 
ganizacyjny, włożony przez Dondukowa, bo na- 
wet gdyby chciuło, oppozycji mu stawić nie bę- 
dzie mogło. Liczy ono bowiem 230 członków, z 
których 75 jest prezydentami sądów, a 30 bi- 
skupami. Z pozostałej zaś liczby, dwie części są 
urzędnicy moskiewscy mianowani przez Dondu- 
kowa, a jedną trzecią stanowią właściwi wy- 
brańcy ludu, ale właśnie tylko tacy, których Mv- 
skwa wybierać pozwoliła. Tym sposobem całe 
zgromadzenie będzie złożone z ludzi, zależnych od 
Myskwy, bo zostających na żołdzie, wyplata- 
nym w rublach. Że wybór księcia wypadnie tak- 
że po myśli Moskwy, o tem i wątpić nie można, 
Dla zachowania jednak pozorów, postawionych 
będzie kilku kandydatów, ale z góry wiadomem 
będzie, na kogo głosować nakażą. Dotąd Mo- 
skwa trzyma w tajemniey imię tego, kogo wy- 
brała na tron bułgarski.“ 


I ze Stambulu i z Petersburga donoszą ró- 
wnocześnie, że rozpoczęły się na nowo rokowa- 
nia między Moskwą a Turcją w sprawie trakta- 
tu pokojowego. Wszakże w Petersburgu niebar- 
dzo są pewni powodzenia, lubo, jak prywatnie 
donoszą, Moskwa zrobiła znowu ustępstwo, i 
zgodziła się, aby owe 300 mil, rubli wypłaciła 
jej Turcja w papierowych rublach. Ważnem jest 
bardzo, że cztery główne mocarstwa zgodziły się 
na nominację Rentera baszy, midhatysty, guber- 
natorem Rumelii, a jeszcze ważniejszem to, że 
to po raz pierwszy w Sprawie rumelijskiej Niem- 
cy i Austrja opuściły Moskwę. Ażaliź uważały, 
że się zanadto kompromitują, zanadto odsłaniają 
swe karty bezustannem jej popieraniem? 


W Adzjanopolu odbył się pod koniec listo- 
pada z. r. sąd wojenny na jenerał-majora —Ma- 
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cielewicza za defraudacje i inne nadużycia w 
komendzie wojsk. Dzienniki moskiewskie umiesz- |szowa. J. Kunaszowski z Perekos. 
czają stenograficzne sprawozdania z tego procesu, |z Horodyszcza. 
HOTEL WARSZAWSKI: Hr. Tarło z Zalesia. 
HOTEL KUHNA: K. Jnscienski z Żółkwi. F. 
Zubr z Żółtańca. S. Płachetko ze Złoczowa. J. Ca- 
rewicz z Przemyśla. 


bardzo obszerne. Jestto niezawodnie pierwszy 
fakt jawności w tego rodzaju sprawach u Mo- 
skali. 


Deutsche Zig. pod datą 2. bm. donosi: „Jak 
się dowiadujemy z dobrze poinformowanej strony, 
toczą się obecnie z namiestnikiem Galicji hr. 
Alfredem Potockim na serjo rokowania o podję- 
cie się ntworzenia gabinetu przedlitawskiego. * 


Wiedeń 2. stycznia. „Polit. Corresp.* 
donoszą z Albanii pod datą 1. stycznia, że 
mieszkańcy Podgorycy telegraficznie zawia- 
domili sułtana, że w żadnym zazie nie my- 
ślą się poddać stypułacjom traktatu berliń- 
skiego, dotyczącym ich powiatu. Równocze- 
śnie medszlis (reprezentacja) Podgorycy wydała 
rozkaz zburzyć domy tych mieszkańców Spu- 
ża, którzy się udali do Daniłowgradu w ce- 
lu oświadczenia księciu czarnogórskiemu, że 
poddają się jego rządom. 

Konstantynopol 3. stycznia. Francja, 
Anglia, Niemcy i Austrja oświadczyły, że 
się zgadzają na  projektowaną nominację 
Rustema baszy gubernatorem wschodniej 
Rumelii. Moskwa, która trudności robi z te- 
go powodu, że Rustem basza jest katolikiem, 
dotąd jeszcze nie dała ostatecznej odpowie- 
dzi. Rokowania między Karateodorym a Ła- 
banowem w celu zawarcia definitywnego 
traktatu pokojowego rozpoczęły się 31. 
grudnia. 

Kalkutta 3. stycznia. Znaczna część 
dywizji Stewarta rozpoczęła 31. grudnia 
swój pochód ku Kandaharowi przez wąwóz 
Chawaja. Dywizja Biddulpha posunęła się 
przez wąwóz Khojek. 

Petersburg 3. stycznia. Według „A- 
gence Russe“ rokowania między Moskwą a 
Turcją w sprawie zawarcia ostatecznego 
traktatu pokojowego weszły na drogę po- 
myślniejszą, gdyż się na nowo rozpoczęły i 
możnaby ich rychłe i szefęśliwe ukończenie 
przewidywać, gdyby stosunki w Konstanty- 
nopolu mniej były chwiejne. 

Londyn 3. stycznia. Admiralicja otrzy- 
mała telegram z Ismid potwierdzający wy- 
padek na Thundererze, w skutek którego 
zginęło 2 poruczników i 8 majtków, ran- 
nych zaś jest 32, między nimi 12 ciężko. 


wa. A. 


Jedna z wież pancernika znacznie uszko- 
dzona. 

Rzym 3. stycznia. „Italie“ zaprzecza 
na podstawie najpewniejszych  informacyj 
wrzekomej misji Cortiego do gabinetu wie- 
deńskiego. 


Tylko w jednej części wczoraj. nr. drukowano, 


Londyn 3. Stycznia. Na pokładzie 
pancernika wieżowego, „lsmidt*, pękło dzia- 
ło, ważące 38 tonn (160 cetnarów). Siedm 
osób zginęło, 40 jest rannych. Wieża zni- 
szezona, 

Kolumna Stewarta przybędzie 5. sty- 
cznia do Kandaharu. 

Na zgromadzeniu konserwatystów oświad- 
czył minister kolonji, iż uzasadniona jest na- 
dzieja utrzymania europejskiego pokoju. 

Wiedeń 3. stycznia. Dzisiejsze dzien- 
niki donoszą, że najbliższe posiedzenie Rady 
państwa odbędzie się 15. stycznia, i zajmie 
się traktatem berlińskim. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnja 4. stycznia 1879. 
Drugi występ pani 
LAURY CARACCIOLO, 


primadonny opery włoskiej. 


TRUBADUR 


Wielka opera w 4 aktach J. Verdi'ego, 
Kapelmistrz pan Jarecki. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
O godzinie 7mej wieczór: 
TEATR ROZMAITOŚCI 
w małej sali redutowej w gmachu teatru hr, Skarbka. 
Po raz czwarty : 


WRÓBLE 
Komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. Labiche 
i Delacour. 

Po raz drugi : 


MĄŻ PIESZCZONY 


Komedja w 1 ak. ze śpiewkami z fran. L. Thiboust. 
W niedzielę dnia 5. stycznia 1879, 
O godzinie wpół do 4tej po południu 
Po raz czwarty: 
LUDWIK XI. 

Tragedja w 5 aktach Kazimierza Delavigne, prze- 
kład K. Ostrowskiego, muzyka H. Jareckiego. 
O godzinie wpół do 8. wieczór: Giroflé-Girofla, 
opera komiczna w 3 akt. z muzyką Lecoqu'a. — 
O godz. 7. wieczór w teatrze Rozmaitości: Osta- 
tnia wola, komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry i 
Rak morski, komedja w 1 akcie. 

W poniedziałek, 6. stycznia o godz. wpół do 4tej 
po południu: Skąpiec, komedja w 5 akt. Moliera. 
Wieczór o godz. 7. w „teatrze Rozmaitości*: Po 
śmierci cioci, kom. w 3 aktach M. Bałuckiego.— 
O godzinie 9. wieczór w obu salach, teatralnej i 
sali sejmowej: Wielka reduta technicka w po- 
łączeniu z przedstawieniem teatralnem. 

BAT E ET "wj Jaja cw REKE, 


Przyjechali dnia 4. stycznia 1879, 


HOTEL ANGIELSKI: Dr. A. Rybicki ze Rze- 
St. Czermiński 


Lwów, z Izby handlowej, 4. stycznia, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 232 — 284 5 
„ Lwowsko-Czern.-Jaska 123 — 125 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. . 248 -- 251 ~- 
„ kred. gclic. po 200 złr. 236 — 220 — 
IL Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 85 75 rô 45 
e št A s 5 5059 81 40 
M 3 "0.57 7 okres. 5 75 86 45 
Banku hipot. galic. 6 pct. . . 9050 91 40 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. 92 -- 93 — 

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 84 20 85 — 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6 „, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 89 50 90 75 
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 1550 
m „ Stanisławowa 2150 2350 

V. Monety. 
Dukat holenderski Pe 543 552 
sia. -GESATEkIĄ me N, 0- 547 55 

Napoleondor NK — Pw 932 939 
Półimperjał rosyjski . . . . . 960 970 
Rubel rosyjski srebrny k 174 181 

ży F papierowy : a iL 

100 marek niemieckich . . . 5730 58 — 

Srebro 99 50 100 50 


` 99 25 100 25 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 3. stycznia 1879. 
godzina 2. minut 22. popołudniu. 
Losy kredytowe 159,—, Węgier. kred. 216.25 
Akcje fran.-aust. —, —, Anglo-austr. 98.25 


Unionsbank 67.75. Kolej Kar. Lud. 233.25 
Nordbahn 205—. Kolej Połud. 67.75 
Kolej Alföld. 117.—, Kolej Elżbiety 159.50 


Kolej Lw.-czer, 123.50. Węg. Nordostb. 116.50 


Rudolfsbahn 116.75. Wied. Comunal. 99.50 
Weg. obl. p. w zł. 65.25. Galic indemniz. 84.25 
Losy zr. 1864 104.75. Kolej siedmiog. —.— 
Verkehrsbank 105.50. Losy tureckie 21 — 
Renta węg. 6"/ 83.90. Kolej Państw. 250.75 


Bankverein 
Losy węgier. 78.75. 
Weg. Ostbahn 


= Rosy. rubel pap. 1.13*/, 
Marki niemieckie 57,67 
Węęg. galic. kolej — — 
Usposobienie : stałe.. 
Wiedeń d. 4. stycznia, 
godzina 10 minut 4 przed południem. 
Akcje kredytowe 224.80  Anglo-Austrjackie 98.50 
Kolei Kar. Lud.  --, Kolej Południowa — . -= 
Unionsbank . 67.50  Napoleondor 9.34 — 
Rosyjskie banknoty 1.14 Usposobienie: bez rnchu, 
Berlin å. 3. stycznia. 
godzina 5 minut 52 popołudniu. 


Russ. Bankn. 197.10 Credit Actien . 402.— 
Lombarden 119-—  Galizier . 10150 
Ruminier 5380 _ Oesterr. Banknot. 7325 

Usposobienie : silne. 

Kasa galie. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje. 

5, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 85 75 86 25 

4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8050 81 25 


Lwów d. 4. stycznia 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 59 po południu pociąg 
mięszany, 

DO PODWOÓŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w” 
nie pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz D 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min, 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 
ładnie, pociag mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po» 
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięsrany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 8 rano. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, » godz. 
11 m. 28 przed południem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podsameznu: o go- 
drinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. $ m. 
29 po połndniu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, 0 go- 
dzinie 11 m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, 0 gode. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o gods. 8 m, 59 po 
ołudniu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
Rf o godz. 3 m.10po pełudniu, pociąg mięszany. 

Z RT SŁAWOWA: na Stryj; o godz, 8 min, 35 wie- 
GŁÓF. 


NADESŁANE. 


Bergera pastylki smołowe są wypróbowa- 
nym, ulubionym 8 przytem nader tanim środkiem 
leczniczym przeciw chrypce, kaszlowi, zafiegmie- 
niu, katarowi opłucnej, katarowi w krtani, w 
ogóle przeciw cierpieniom organów oddechowych, 
i z tego względu powinne w każdym domu się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia się 5—10 e. 
kk puszki blaszanej wraz z przepisem użycia 

et. 

Glówny skład we Lwowie w apt. P. Mikola- 
scha i Z. Ruckera, w Brodach w apt, Liszki, w 
Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarn op o- 
lu w apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece 
Fr. Nahlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, 
w Suczawie w apt. Karczewskiego, 


Dr. Maurycy Byk, 


otworzył z dniem Í. stycznia 1879, swoją 


HOTEL ZORZA : Ks. Petrowicz z Wołostko- |kancelzrję adwokacką przy ulicy Sykstuskiej 


Trzecieski z Polanki. 


pod 


liczbą 20. I. piętro. 
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w orygiezuawn opakowaniu paska pół funtowa 2 zir. 40 et. 
3 zarasew poleca 
S Herbato ba dzo urematy ezma £ dobrego siuńkka funt wayi 
AZ twid, poż, u, 4 02% 6 złw. 
| Proszek s herbaty pół kilogr. po el, 1, 120 i 2 zł, 
Żamowiesia z prowincji uskuliczniają się odwrotną puczłą, 
Z wysohiińn 82 acunkiem 


J © W. STACHIEWICZ, 


ToD (= Lwów: pise sa 0, Nr. KA. $Ę 


E M (olo sa 


emęcką ziolowo- 


B frisa Harja Fara 


do 350 zi z 10 niowem wypowiedzenie: 
a 500 zł z 99 5 
„ 1000 zi. z 30 n 
Od wkładek — z wypowiedzeniam 90dniowem SA 


Karola Bałłabana 


we Lwowie, ulica Halicka, pod Złotym kogatem, 
poleca € AP p! e Lk ie hys 48.84 silia 


n 


eA gośćcowi, Mediów, (aies 
me ranom, naguiotkom, oparzeniom etc 
A, Skład centralny w Paryżu na ulicy 
-4 Nouve St. Morri 40, i wa wszyst 
Aa kich aptekach. 001 1—? 
We Lwowie w aptece p Krzyżanow 
skiego obok Drygidek. 


Godziny urzgdowe: od 8. ġo 12, w połwin:e 
IAB ih od 3. do 5. po „Połudziu 


SYROP 
| CHINY:ŻELAZA 


GRIAL et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


jakoież wszystkie towary, 
podlegające oł 1. styczzia 1879 podwyższeniu cła, 
po cemach starych, 


LI niekorzystając z tej sposubneści, by tylko swoich tak lu znych 
lo: szanownych gości zadowoluić, gdyż kieruige się cd zo rzątku 


L. 62512. 1595 1-8 


Ogloszenie ierici 
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krajowego. Warunki licytacyjni Dotad nieprzewyższone - ES 


CW 
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mogą być przejrzane w biurze w swych skutkach leczniczych 


technicznem Wydziału krajowego. na riun, szyję i płuca, t i j | Pi wiełm lat doświadczony Śwodek dla 
We Lwowie d. 30. grudnia 18 19 Fryderyka „p EE ii ter N: $ r ; 
a M. I! PA r. WA [CH = ) LJ © à p N LJ cz r, 
leczenie metodą inhalacji | f Mya jcie piacych na gościec, reumatyzm 


i cierpienia BErwowe, 


Franciszka Józefa 


jedynie zaponiocą wdychania balsutuiczuw, rosiiune 
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